
Kr, 108 Czwartek 25 k w i e t n i a  (8 m a j a )  19)3 r, Rok VIII
JBara

c.eeosz! nniacu bess mato bsi nSwniEtmt!. 

Mm M W  i Miiaiiłratji: Kiw, ”icsicia!jt! 38.
Telefony: Redakcyl Ns 24 -64 . Administracyi Nu 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracja otwarta od g. .10—4 po poł i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny G-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mieś. kwart, pófrocz. h m .
PRENUMERATA: W  kraju 1 . -  3 -  6.—  1 2 . -

, Za granicą 1.50 4.50  18.—
Z a  z m ia n y  adn-isu 3 8  k o p .

OGŁOSZENIA] Za w ie m  petitowy lab Jego m iejsce 
przed tekstem 40  kop i 20 kop.
. - —  NEKROLOGIA po 40  kop. od wiersza pe
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane*

▼ iorsz petitowy lub Jego m iejsce 1 rb.

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracjfa.

. 4 . it. T p
S ta n >  s i a u  t le  N S e z e r

p o  k c ć t k i c h  c i e r p i e n i a c h  z s s n ą ł  w  P a r n i  d n  II k w i e 
t n i a  r .  d. w  Ł  i l i e c h a c h  ces P « a « > u ,  p r i t ż y u g a y  !at 13 .  i

P och ow ary zestal na cmentarzu psrafialnypn w  Zińkwwie | 
dnia 15 g i  kw itinta r b. o cztm  krewnych przyjaciół i zn łjjro ych  
zawiadam iają pogrążeni w  a łebskim  ż.ila

SYM , S Y N O W A , CÓR',11, Z IĘ C IO W IE  i W NUSI

T e a t r *  ^ S o l a w u o w a 81.
r .7 l ć  Pitrw-*zy g ‘ śeinny wy- Ł r t » B l i r 5» r A&IBIU Z lb  s,u.p Moskicwskugo B i a w w r e a w

W ielki Hotel Słowiański

„Nietoperz*'. 5
T'o.'7ątek o jgndziue 8 i pól w. Szczegóły w  afiszach, 
lii c y  i aby w. nożna  w  kasie teatru. Ceny benetisowe

odbisdSaRie s ;qD n ia  2 Q -qo k w i a t a i i  m i S a l i  K lu b a -  K u p . ' o s i e g o  
K O N C E R T  Z N A N E G O  B A S A

Jkd a m a  S i d o r a
Początek koncertu o gedr. ,8 i pół wieczorem. Bilety do nabycia w  księ
garn i W ładysław a idzikowstiego, Kresze**tyk Nr 35.

PRAHA
Kijów, Włodzimierska Nr 33

H o t e l  n o w o e d r e s f a u r o -  
w a n y  j r  c e n t r u m  m i a s t a .

U r z ą d z e n i e  h y g i e n i c z n e

W zorow a c z y s tiś ć , porządek, cisza. 
W spaniała  kuchnia typu domowego.

Ceny niewysokie.

10 B i l a r d ó w .
eo>nCO

1)020

8 -n ilc  k la s o w y  Z a k ła d  K a u k a a y  2 « ń *1ri (Gimnazyujii).z prnsyonat sm i dwie.ua klasami przygolowawciemi

H a ° 8 « y y  p  a r e t j . a t k a w i c i u o w e !
KIJÓW, W ł o d z i m i e r s k ą  hi* 47 .  T e le f .  2 8  16.

P ł t g p a i r  g lm n s z .  z  *v » k ła d e m  o jc z y s t e g o  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y .  EGZAM IN Y w s t ę p n e  d o  k la s :  
w aifęp n ej, I, II, III, IV, V , VI, VII t V £11 o d b ę d ą  s .ę  w  <J« 2 0 , 2 ], 2 2 -go m aja:. Z a p i s  u c z e n ie  c o 
d z ie n n ie  u  k s n u e la r y i  Z a k ła d u .  8968

S A L A  R L U 8 U  K U P IE C K IE G O  W  Czwartek dn. 25 go kwietnia

k o Ł r t S ?  F -  K ^ i s l e r a
Początek o go1z. 8 i pół wierz. Fortepian ze skłrdu J. Kerntopff. Bilety 
w księgarni W ł I izikowsjutgo. 9001

T O W A R Z Y S T W O
F a b r y k i  M a c h i n  i O d l e w ó w

Ł RttMi 4  S'l»
ytUrrs s a w le .

ZARZĄD w W arszawie —  Fabryczna 1 3, 
FABRYKI w W arszawie i Mińsku Mazowieckim

p r z y  at. N ow o-M ińkk kol. N adw iślańskich .

P  o  I e  c  a *

( S P R I M K L L R Y ) ,  za które Tow a
rzystw'. U ner pieczeń udzielają nie fcnifiej 
niż 45% rabatu, od premii, niezależnie 
od rabatów specyalaycb.

m łynów , cukrow ni,  s to la rn i  i t. p. zak ładów

K in o  m T s a t r  &■ S z a n c e r a .
Tylko dwa dni: d ą i i  i j u t r e

K r e R Z C 2 £ . t v k  A R  3 8 .

Kapitan Scott p r z y  biegunie południowym
Jedtfny wspaniały obraz w  3 wielkich oddziałach, zdjęty prz :z jednego z członków biegunowej wycieczki 
p. Ponkny. Jaskrawo i realnie m iłu je  bohaterski krńk znakomitego- anglika. T y l k o  e * te .» y  d n i  kijc- 
wionie t ę d ą  naocznymi świadnami ciężkiej i rzadkiej ragedyi ofiar nauki. P c d o z u  d t r to n s iro w ar ja  
obrazów )>-"zvgrywa wielka oraie&tra nymfonlezn., i ktadaiąca się z 60 osób, pod  batutą artysty k o m po
zytora G. Fistułarl. Bę 'aie w ykorana  synefonia Rymsko-Karsakowa Scheya  (1001 noc) Solo na afcr.yo- 
cach r . B u n k .  PONAD PROGRAM; W iło ś - ;  i E m - ,  a  — komiczne sceny Maksa Lmdera . T y g a d -
i*»k G au it iO nrf .  Anons: we wtorek dnia 3 go maja odbędzie się benefis dyrygienta G. P u  t u] ar i S c z e -  
gó łsw e op;sy oorazów i ireść muz. w  program . PoCz. o g. 5 np. następna z m i .n a  per ?r. we wtorki i Soboty.

ANONS- Dnia 27, 28 i 29-go kwietnia r. b. ^  I  M  I  9  I  ^  A  4  f  S
będzie dem onstr. m tn op ., wspaniały obraz _ «8   ̂ ■ *  W  lo  0

r im n a :  z życia współczesnego w  3-i.h oddnałacn  z udziahni u.uoienicy publiczności Z u r a r n y  G r “ n  
* le  l mnycffl w v b it iv c h  1/ l / s i ó w . _______  __

D n i a  i - g o  s n u t a
M A G A U O

T r y s k a c z e
N ie z b ę jn e  dla 
p rzem ysłow ych.

T u r b i n y  w o d n e
8816

A m eryk ań sk ie, syst. Fran-
CiSSH, d ow oln ej s iły  i n» 
w uztlk ie sp ady, zn an e ze 
sw ej m ocnej b L d ow y i w y 
ją tko w ej sp ra w n o śti.

3099SXŁAD FABRYCZNY

Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki
O D D Z IA Ł  K IJO W S K I

X 
X 
X 
X
AX X 
X 
X X 
X 
X 
X X

PRZYJMUJE NA -w  a .

UpsMgOywanyiportjrery
K r e s z c z a ty k  JNl> 6 .

J K X ) K y i r h t K t ) K ) K X K ( A M K  K O K K O K  K K O K  n C J K jK ^

Zostanie frżenie 
siony na ulicę

O .rzyoiano w wiclkiem

S. Barsukow i S- 
P r o r e s n ą  19 , ftel!. 2 7 -0 1
lelk iem  w y b o r z e ? r a j* 4 y » t y c a : n ą  i s t y l o w ą

a r m a t u r ę
Hataryał dla Instalacyin ajlep szych  niem ieckich 

i francuskich  fabryk.

p rzystęp n ych , Lampy elektryczne 7 5  ̂ o s z c z ę -  
d . r ś c i ,  9105

r Jesienią T T '

A L B U M  L IT E R A C K I.
Dla prenumeratorów ,D z ie n n it  i jK i j o w t k  ”  po Cenie zniżonej

8 9  [kop*
Z — racać aię należy do A d m in la tp a o y i „D c ie ffin ik a  K ijo u r- 

! i ik ie g o . 8! 32^

O t r s y s Ł & a t i '  a o w y  t r a m t ^ o r t
m l »4 tSyj3R d s e is i p s ls b is

ZY3MUKTA SLSNECA

] « ■ !  n a j E  » * Y l r o K H l « l » * y « w  m n r*  p a n ! a l < j w  ^ a W a r f e l * ,  1 -

Na wolinie, w 4-eh wielkich t»- 
Uk.Cb ozdobnie oprawianych, n&gro- 
uzuna przez Aa- ; Vlan»w> kiego, • 
bejmująca kuka tyaięCy artykułów z 
lluatracyaml i nurami, w iLkre4‘ e 
polikida i litewskich dziejów kultu
ry, praw abyczaju narodowego, sztuk 
1 uauk, urbrojeh 1 ubiorów, *aua“9 
i rlrr, muzyki 1 plefid, numizmatyki 
i etr o trafił tyciu publicznego, rycer
skie*.*, rolniczego, ‘■ośClelnego i ło
si eCkiego z j-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  domu koniecz
ny bezwarunkowo

N ajw iększy zn aw ca przeszłość 
r 9-*kizj, profesor fi erss-oder BrOck 
ner, tak piśze (w -Bibliotece W ar- 
Szaw skfej') o Enóyklopedyi Gloger a- 
.P.ównie pożyiecznegc, Ciekawego 
1 P*?i®zal 4Cego wydaw nictw a de 
sposób pomyśleć! Znajdzie w  niem 
Czytelnik fekazbiec rzeczy właSnycn, 
o Których alę Często Słyśzy. a mało 
wie. 1 nabierają te szc, ,-/óły nowe
go  barw nego tycia  ł w jk izerzi *f- 

* P ^ cszłość. i Uf ją  d 9  
mej i tiych&t jej

T yg o d n ik  P olski
P i s n i f t  p o E ity « 2 i i 8 | s p o l a c z s t L ,  m u s k u w s ,

i—*    ■ - 3itg a» g  r k S »  £ a r t y s t y c z n a ------------ —

p a i m i ą c b B S  z a g a d n i a n i o i n  i y o i a  a a r ^ i l l o w s f i i

wychodzi w W arszawie.

I li . Ś-to K r z y s k a  J)« 16, te!. 228-33.

O rgan niezależnej opinii narodow ej.

OcuwierciadlR a  3 iksitnlt życia polsł tego w e wszystkich dziel* 

tticach i jego  sw iązek * kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuk1 pozr-ala czy 

tzlnikowi utrzym yw ać ciągłą styczność ze światem  myśli tw órcze.

Redaktor ! wydawca: H. ZARAN0WSKI-

Skład koronek 

płótna 1 bielizny L I l l l  te lli K ijów , róg L ate
rańskiej i Kresz* 

czatyku N* 29 .

Firma egz. od r. 1882. Telef. JA 11-57.
P I 6 tn a  j a r o s ł a w s k i e  i k o sti-o rn a k ie . Biehzn* stołowa i pościel
najlep. wyrobu w  Rosyi. Bielizna męska, drnask* i dziecinna YrypraW 
ślubne gen we i na zamówienia. B ia łe  b a w e łn ia n e  tk a n in y  f a b r y k  
• ł in r o a o w iw . Kołdty, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, h*fty i pończochy, prześcieradła i ręcz

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.

K ijó w , ró{j Kreszczal] kii i LutsrańskioJ Jfc 2 9 .
Wejście f-ontowe od Kreszczatyku. 7659

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na ząda-łe.

b O M  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-k
K i j Ć K ,  K p b g i c z a t y k  2 7 .  T « l .  I8 - 6 4 ;

Fłaci na rachunku bitżącym  5 —  6% 
a s.kłady term inowe 6 —  8%

Zależnie od sum y i terminu.

Załatw ia wszelkie operacye banko: -c na najdogodniejszych

w a. unkoch. 7 4 C4

# J .
604Skład Fortepianów i Pianin

K te rn to u f i S y n
Dastawca kijowskiego oddziału. Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
konscrw-itoryum Warszewskiego. Kijów KreszCzatyk JA 33. Telefon 806.

/entacye B!utiinera,SzrQdera, Per^Lksa, Peru sza 
1 mnyoh fabryk. Wynajem i reparacye.

nsjnowszycb wzorów, w  
■a i elki m w yborze poleca 

S k ł a d  F a b ° * y o z n y  91021

Br.Tarnopo!
Kijów, Kreszczatyk ld '2. 

W zory wysyłają się grutis.

Sprz8dai fiktury smołowej.

m m __
Druskieniki
willa S y k a te l  nowootworzeny ptn- 

syonat 9055

L A M I N A " 1
Porazinskiej i i .  Sikorskiej

B Ufcość parku i łazJeaek. Kuchnia 
wykwintna. Ceny umiarkowane.

U

Do d zisiejszego  N*ru d la  abo

nentów  m iejscow ych  doiączam y 

reklam ki T - w a  , gE k & p O P t(t.

W MAGAZYNIE*
U r a n  F u n o io w e g o

i  U n  I  i - i
KreszCzatyk 31. Telef. J"s 2'»6. 

P r z y jm u ję  s i ę  po c e n a c h  
L;r a y s tę p n y o h  n a  PR2.E- 
CHPWAHEE CD M OLI lu a jro s-  
m a .t a s e  f u t r a ,  r z e c z ;  f u 
t r z a n e ,  dy»t * uy, p o r t y e r y  

> t o .  8041

B IU R O  A G R O N O M IC ZN E

Z.Z d r o j e w s k i  i  K .  § r a b o v s l o
K i j ó w ,  P r o r e z n a  9 .

podaje de wiadomości osób, interesujących się~orką mecha
niczną, iż

p r z y  a t . ' S i a ł a  C t  r k i f i w  p r a t i u j u  o b ą c -  
n i c  i m a  9 r a ć  d o  d .  4  n t a j e  r u b .  t r a k t o r  
n a f t o w y  .O i t - P u l l  6 0 ° s i ln y  Ca b p .  R y m e l l y ,

nabyty? przez p. Zygmunta Ch: mra.
Z  Białej Ceikwi dojeżdża się po drodze do Grebionki do
rożką; pole (b. plac musztrów dragoóskich) znajduje się pa 
6 ej u.iotście tej drogi. Si.ctegóło\"ych objaśnień na miiej- 
scu udziela p. K. Grabowski (junior), który w  ciągu roku 
studyował praCę traktorów w  Ameryce. 90u8

O irzyo a liin y  nowy transport

Rok Polski
w iyctis, tradycyi i pieinl

Przedstawił

Z f g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone, z 40 rycinami* 

f l c a a  r u U 9 5 .

D ii  priDUMefilorśw „Dzieoniki Kijowskiego11
c c n s  z n i ż a n i  r b .  4 . 5 8  ( z  p r z e s y ł k i ) -

Z « racać się a s la t j  do adm iułalracyi .D iia a u lk a  K ijo w sk ltfo *

O e iz R » l t | » r r k *  r b .  15. w j l

Dis i r t i B U f i i ł r f c  „O zlesB lki S s iia d d a u " ,
(amawłających ś z u i c  w  Administracyi pisma, ceaa zniżone do rb. 12, 

R* przesyłkę pocz tow i doliczyć ■ależ; tb J

CE N A  P R S N U M F R A T Y :

W WarsioWle:
r»Czn!e rb. 7 
pó łriczn fe 3.50 
kw* ■ ‘Kwartalnie

W Królestwie I Cesarstwie:

*•75

roCzr.i-
póiroCznie
kwartalnie

Z « odnoszenie 
do domu 

ao kop. kwamalnit

rb. B
.  4 
.  a

Zagranicą;
SoCitrie rS i
r ółrocznie ,  4.51 

warta! ule a-aj

S-r Stanisław Kiersnowski
przeniósł się na ul. W.-Podwalną 2 
m. 5. Chor. kobiece i akusz. od g 

1. te le f 12-44 7080.

0 , 0 0 0 , 0 0 0
k w ia tb m y o ii f la n o o o .,  roślin dy
wanowych i ozdobnych, kanny, geor- 
ginie. Nasioni wszelkie. F la ree  «»■ 
n v w  i in. w  zakł. ogr. S T - F A H A  
L E f l S S A .  R . - B ł a i j o a i e s z e r e A -  
s h a  !0 4 , Katalogi bezpłatnie. 737G

Odesa
p r e a  u m e r a t ę  n a

SC?iswsklu
p r z i J r j . u j e

i  S a t y i a i a i r

A .  Z w i e r c w j z s
J u h s l u r l a l u s k n i u  8 |*

TYGODNIK

> 9 Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z  t r z e m a  d o d a t k a m i :

I ,  N a s z a  W i e ś ,  I I ,  G a z e t k a  d l a  D z i e c i  
— - -  i  i i i ,  N a u k a  W i a r y .  = =

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o c z n i e  ■ r b .  3 . —  P ó ł r o c z n i e  r b .  1 .5 0

Adres Redakcji 1 A dm inistracyi. K ijó w , Kościelna K  10. 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.
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-.C ouligańatw o*. Ioa-zej, jak w  cudzysło
wie, w j r«  u tego, określającego specyalny a 
specyficzny rodzaj swawol" i sam owoli— m yw ać 
nre nacżtu. „Chuligaństw o", to pleśń i męty. 
które ssię w ydzieliły w wir.ze chw ilow ej burzy, 
co spiętrzyta zastałe, zamknięte w o a j  i porobi
ła j f ia e ic c  szczerby w  więżących je a umocnic- 
nycD przez wieki tamach. Przebite luki, jakkol
w iek s m ę tn ie  zatykano, dały jednak niejakie 
ujście żyw ej wodzie, która biegnie dziś naprzód 
małym ale stałym strumykiem: pltśń wierzehrra 
i męty dna, poruszone chwilowem  wirem , błą, 
J ą  aamnpas s zan k  czyszczają bieżącą wodę.

T e  pojedyncze cząttki mułu i pleśni, ja W  
rozdrobione, nie w ydały się  zrazu szkodliw e- 
mi w ladzy, ' z ’.jętej w ów czas przedem szy- 
Stkicm śkrźętncm zatykaniem  luk, przebitych w 
Um ie przez *yw y  strumień, zajętej opanow a- 
j'em  zorganizow anej akcyi społecznej. Owraem, 

m ęty te, o ile poryw ane byw ały wstecznym  
prądem, o ty k  ułatw iały naw et zatrzym anie wi 
biegu prądów  pofttępu, o ile zaś zanieczyszcza' 
ły  strunJen; c w ody bieżącej, to ur -jm lmały z -  
biegi około staw iania im tan y.

W szelako— m ęty te, m nożąc się ustawiez-, 
nie, poczęły zatruw ać coraz to w i-cej życie 
"^ 'e r z n e . T a k  zw ane w ybryki .chuligańskie*' 
poczęły coraz to więcej mącić apokój m iefzrań 
ców  w si i m iss1! ,  poczęły budzić w śród nieb 
coraz to więcej niesmaku i w yw oływ ać coraz 
to czętisze skargi i protesty. Na w ybryki te, 
zw ró cu io  uwagę, poczęto obm yślać zap obie- 
gąw cze Środki

Poczęto rozsyłać kw estyonaryuszc, zw oly 
w ać zjazdy i narady przedstawicieli wiaaz miej
scow ych i c statecznie, zatrzym ano się na środ 
kacb, nie tyle w ypróbow anych, óo skuteczno* i  
ich już nieraz przeczyło życie, ile uświęconych 
tn d y c y ą  i w wykonaniu najłatw iejszych — po
częto stosow ać rep resje  i obostrzenia.

R ep re s je  te i obostrzecia by!y już naw et 
przedmiotem .nterpelacyi w Dumie, uzasadnia
nej itarą praw da, że w państwie „praw orząd- 
nem* życie społeczne winno być regulow ane 
przez rygor praw a, a nie t-dminisu *cy;nych o- 
bostrze* Interpelacya jednak nie naruszyła, 
m ocy aobow.ązuJącycb postanowień* przeciw, 
.chuligań stw u* wydanych, a  ty!feo wywołała* 
nakaz oględniejszego ich stosow aaia.

Z resztą ,, rie ty lko  przedstawiciele w ład zy  
adm inistracyjnej, któca ze sw ego urzędu, na* 
wsze kie „chuligańskie* w ybryki bezpośrednio 
reagow ać musi i której s ’ę przeto dziwić Me? 
można, ale naw e; niektóre organ izacje  spełc- 
« n e —-zgrom  jtize im  z emski* —  u p a try w a ć  w' 
rrp re a y v  b. a naw et w  rćz-iz : panaceum ru  
przejaw y chuligaństwa. T o  rxż zc śzczególniej- 
szem uznaniem powitać należy każdy g>os nie 
zależny, który te, tak ogólną i tak bolącą spra
w ę n.i szerokim, społecznym  gruncie stawia.

Takim  głosem jest referat zarządu pło- 
słdrowskiego zietnstwa pow iatow ego „G  cfculi-' 
gaństw) 1 środkach przeciw  niemu*, w ni :s"ony 
n a os.ataie nadzw yczajne zgrom adzeni

Wie znamy autora referatu, który w szedł 
na obraJy zgrom adzenia rd  inśifctila ciała zbio- 
rowrgo^^rwrzą&j,  w9r*Hiro moltnty 
w ać autorowi zdrow ego *  szerokk-go poglądu 
na s fc M ię  i  rż Cerowego uza? *«hr>nia wm ocków 
Cytujem y tu kilka zdań z te „ o  ciekawego re 
feratu.

.P rzyczy n y  C b u l f $ a ń s t w a  kryją uię 
głęboko w 'ekonom icznym  \ kulturalnym ustroju 
2ycia apob cin ego  i puństw swego. Dopu rzezają 
się c h u l i g a ń s k i c h  w ybryków  nie tylko 
najniższe klasy społeczne, ale i średnie i w yż 
łż e  Jedni c h u l i g a n i ą — jak  powiada autór— 
słowem, inni czynem, jedni grubiańuko, inni 
w yrafinow anie, jedni przypadkowo, inni z p o
wołania, jedni w yw ołują pobłażliw y uśmiech, 
inni gorzkie łzy w yciskają... W ybryki chuligań
skie w y  wołu, e: nierówność w obec prawa, nie- 
poszanow anie tego praw a, brak ustalonych 
g w a ra n c ji-praw nych, dalej skrępowanie w szel
kiej in ic ja ty w y  i organ izacji społecznej, ciem
nota łpdti 1 nąkuciec m d ulern a  ilość dni św ą- 
tec z n y d r* .

Środki zapobiegaw cze przeciw  szerzeniu 
się c h u l i g a ń s k i e j  z a r a z y  widzi auter w 
reform ie sokoły, w  rozw oju o rg a n iza cji sp o 
łecznych, W zrównaniu ludności wobec praw a 
i sądu, w rcorgauizacyi policyi i nakoniec, w 
zredukowaniu itcści dni św iątecznych. Poza teni 
autor uważa za pożądane obostrzeń e kar s ą 
dow ych (nie adm lnistracyj oycn) za wszeLue 
przekroczenia, noszące crarakter Ezkod!1 .t ej 
sw aw oli.

Mimochodem autor referatu potrąca o de
m oralizujący w pływ  służby w ojskow ej, zazna
cza ąc, iż .najzuchw alszym i w sw oich w ybry
kach byw ają najczęściej na w si żołnierze po

powrocie ze służby w ojik  >wej® i uw ala za po- 
7;\fanr, iżby p sń 3two wykorzystał o czas służby 
wojskowej na w ychow anie i uspołecznienie; 
ludności, służącej jU- szeregu  h w ojika.

T y le  autor referatu o c h u l i g a ń s t w i e .  
Z  treści ‘ ć^ raiu  nic s Ą w ykreśl.ć nie da— d o
dać można by wiele, bo temat t ) o b szern yT  .w* 
jednym  -r.ykute wyczerpać go  niepodobna.

;W s'..ł*unku jednak do e h u 1 i g  a im ;k i c 1 
w ybryków  na wsi, którym , grzeszy najczęściej1' 
młodzież, musimy tu zaznaczyć, iż póki nie bę 
dzie ona miała możności zabawić j'ę  uczciwie, 
godziwie i z korzyścią dla siebie w  domacn 
Icdowych i czytelniach, p ó ły  się będzie bawić: 
nieuczciwie, n:egodziwie i ze szkodą dla in 
n ych — na c i t y .  Póki organ izacja  tow arzystw 
ośw iatow ych i kulturalnych będzie system atycz
nie krępowana, póki wszelkie starania o pozw o
lenie na otw arcie czytelni na w si ściągać bę
dzie nr in icjatorów  podejrzenia o „nieprawo- 
m yśjcość polityczną* póty „chuligańskich* w y 
bryków  na wsi żadne obostrzenia nie w y 
plenią

Żzdn e bowiem rep resje  nie ostudzą g o 
rącej krw i, co w miodem ciele płynie, nie po
skromią bujnej młodzieńczej w erw y, która, nie 
m ijąc  zdrow ego ujścia, musi s ę  bodaj w  nie
normalnej, szkodliwej fermie wyładować.

Junosza.

W znaku

-knlow ej i o osobie przyszłego/ 
RsdŁ NąroAowa będzie mogła

Lwó'0, o maja

L o sy  Sejtau gałfcyjtfciego ją . przesadzone. 
Faktycznie Sejm  już nie istnieje. Zamknięcie' 
s e s ji  na m ocy rozporządzenia rządu wiedeń 
skiego z dnia i  n n j*  jest pierwszym  krtkiem  
do jego  rozw iązania. Dzienniki, blokowe w yja
śniają otw arcie, dwczego przesilenie galicyjskie 
przybrało takie włfcśoie fjrm y: chodzi o odby
cie posiedzenia l^ćła- aejonm-e^o, kttirego nie 
m ożnaby urządzić, gdyby sejm zo^t*ł rozw ią
zany. A  na p osiedleni u t*oa blokow* stron
nictw, skupionemu koło p. B ibrzyńskiego, za 
le ży  baidzo, ma ś:ę bowiem na nitm  rozstrzy 
gnąć kw esiya  R ad y Nnroaowej. Rada Naro-.' 
do aa, decydującą o  osobach kandydatów  w 
G alicyi wschodniej, jak w o g d e  w okręgach 
narodowo zagroion yco, na rezultat w yborów  
może w yw rzeć w pływ  s.lny O uecaie ustrój 
R ady Narodowej j-s t tego rouzaju, że wszy 
stkie stronnictwa dtojące c a  gruncie solidarno
ści K o ła  P ob k  e g c — a dziś gódzą s ę na tćń 
postulat w szystkie ooozy n flik le  z wyjąiklenr. 
so cja listó w — w ybierają do R ady po pięciu de
legatów ; jeno grnpr, ć.hrzeićtjaóiko lusIowa, da
wni zw olennicy ks. S .o jiło  ^sinego, niejna ż j - 
daej tam, po śmierci Swego wodza, reprezen 
tacji.

Mimo takiego cTfiifln stcs„nków , k:órj 
idealnym w cale nie jest i pozbawia reprczenta 
cy i or^anie»cye soolcczne takie jak .S o k ó ł*  lub 
T ow arzystw o Szfcb łyU .idęw jlj, blok namiestui- 
tOWók tsHiąkszcśei w  lla d zie  nie miał, a pSn? 
l | l u  jego  nieraz napotykała w Radzie erergi- 
ćzną opozycyę; w ystarczy przyjKimnieć stanów 
czą kampanię R ad y w  oprawie uuiwersytetu 
ruskiego, która polsko ść istniejącej A lm a Ma- 
t iis  uratowała, w yśtarczy Wspomnieć kampanię
0 reformę Wyborczą do. Sejmu, gdzie zarówno, 
w  cnobnych w ydaw nictw ach d-ra Stefezyk*, 
d-ra D abauow icza i d ra K asznicy, jak i w  ak% 
cyi wiecowej sprzeciwiano się projektowi, for
sowanemu przez większość. A  czy przytaczać 
tutaj i rem iniscencje z niedaw nego okresu, 
kiedy Rada Narodowa nie poszha na lep igi-’ 
lacyi, uprawianej za iaspiracyano rządu wic- 
JećsŁiego przez iya d o ły  r&dykalne, skupione 
w t. zw. K om isji T ym czrsow ej, do której zg ło 
sili swą przynależność i iud iw cy, i rządowi de
mokraci, agiiacyi bez zastrzeżeń opowiadającej 
•ię za Auatryr,? O rg an izacja  w tym czasit 
Komitetu O byw atelskiego, ktćrcgo  zasadnicza 
oryentacya polsr^ ostatecznie w uiaysłowości 
zv-y :iętj ła, bardzo b jła  nie na rękę i rządowi
1 blokowym stroniiictwom.

Nieraz w  ostatuich czasach w ybuchały 
konflikty z R zd ą Narodową. Po w yborach pai- 
lsiuentarnych w  roku 19 11 . w ideow ym  mie
sięcznika stańczyhowJikłui, krakowskim  .P r z e 
glądzie Polskim* pobawił się art/kuł piórą p. 
Jaw crckiego, dow odzący, iz Rada N arodow a 
jest instytucyą zgoła niepotrzebną, gdyż posia
danie namiesi nikw pclaka czyni zadość usi owa- 
nfom obrony iaterasów  narodow ych, a może 
ona demoralizująco oddziaływać uA c g ć ł o ty 
le, że stwai za rząd obok rzędu, rrąd tńrrafcy 
słabszy od faktycznego, m atcryalnego, ile, ee

nie rozp crztdziją i.y  żaduą eg zeku iy*a  Sto-; 
« n » , p. Bobi-zyóski nie m ógł znieść obok sie
bie cijKp.nijacyi, mającej m oralny autorytet za 
sobą A chodzi blokowi g łó w n b  o oijo ię pre ■ 
zesa R ń /y, Tadeusza Cieńskiego; zbyt byt oń 
sam oduclny, zbytnio kierdWtil s ‘ę interetwur 
narodowym, a nie widzimisię p. namiestniks i- 
aby te w ifiy miały być mu puszczone ,pia- 
zem. P rzy  nad-licdrących w yborach $eja&-.ł 
wych, opartych na. stsrej crd yaacyi w y b o r
czej, Itó re  decydow ać będ ą1 o kierunku przy-( 
sąlc-j polityS i 
namiestnika,
odegrać rolę pon atn ą, owóż o unicestwienie.. 
Igi i o zorganizow anie R ad y wedle swej myśli 
chodzi dotychczasowemu blokowi stronnictw  
rządowych. M im y podstaw ę do twierdzenia, 
że stronnictwa t t  w  rachubach sw ych bardzo 
się przelicza.

T en  skt przeciw Radzie Narodowej jest śpłe 
weta kbędzim  pana Bobizyńskiogo. Po pięciu la 
tach rządów odchodzi on na zasłużony w ypoczy
nek, w śród pnw szechnegoniei udowołenia, rozgo- 
ryczen ią i rozdrażnienia z powodu metod, jakiemi 
o a  się posługiwah Ż al 5sa sobą pozostawia 
tylko w  tych siarach, kióre w  ulok sprzęgnął 
rozmaitymi sposobami, w  sferach, które jemu 
zawdzięczały sw oją egzysten cję , jak d:m< kra ci, 
w slriłC b , klóre uchroni' od k c lr y i  z sądem, 
jak ludowcy, w  sferach, które za  jego  rządóu 
otrzym ały liczne koncesye kulturalne, g 03po 
darcze i polityczne, j k uhraińcy.

D ym isja  jegjn jest pewna i nieunkniopa 
Di konała się w brew  inteneyom i w o l: jfg o  sa
mego i jeąo  adherentów. Po rozbiciu obrad 
komisyi reform y przy określaniu okręgów  w y
borczych i po znanej powtórnej enuncyaey* bi
skupów, panowie Kobrzyński, L eo  i S t a p t l n  
polechrli do W iednia. Na fcudyencyi 11 hr. 
S  u-gltho. rafąd ali ci panowie natychińi/stawe- 

,go rozwiązania sejmu i przeprowadzenia wy- 
bor ós.1 po m yś i większości K oła  Polskiego 
wiedeńskiego, ta ęnuncyAcya nie przypadła 
w cale dc przekonania prezydentow i ministrów.' 
P. Bobrzyński wyciągnął z tego konsekw encję 
w przekonaniu, że d ym isja  ide zosUnrs przy
jęta, a wskutek tego w.anowislco jego  tylko s e
umoenk Stało się nadspodziewanie inaczej 
U cesarza audyencyi nie uzyskał, a z powodu 
d ym isji jego  nikt w W iedniu szat nie' rozdzie
ra n W szo ltir  usiłowania w  tyiu kierunku nie 
odniosły skutku In terw en cja  p mipistra Z a 
leskiego, który orzyjrcfcal do L w ow a po to
s p e r p la ie ,  aby autonomistów odwieść 2 zajm o
w an ego  nieprzejednanego w obec relorm y sta 
nuwiska, nie odn osła rezultatu. Bczecne intry
gi robione w W iedniu przeciw ko biskupom 
spaliły na panew ce, skom prom itowały spółkę 
-masońoką, i  dziennikowi chrześcijantko-społe- 
cznemu ,R eich śP °st‘  dały soesobneść do arty
kułu pierw szego w prasie w ieueńskiT, Ftaw.a 
jącęgo w ntleżp tira św ietle działalność d-ra 
Bobrzyńskiego i lluzy.c w  rachubach na i kcyi-i 
ny iuch ukraiński na Rusi

Niepodobna dzisiaj m ó w '5, kto będzie na-’, 
stępcą p. Bobrzyńskiego. Będzie misł jedaakże 
trudny obowiązek naprawiania w szystkPh blcdów 
poprzednika. R ząd ide chce się ansjazow-ŁĆ n̂a' 
żadną slronę. Di litego fcż po p. B ubrzyńskimj 
z<ns-.aniff pow ołany urzędnik, kierow nik nam iesl-' 
nictwa. K io  młn będzie? W ]Tmieniają wielu 
M pdydatów . Ludow cy torsu ją  szefa sekcyi p. 
G ifććkrcgo; je s t 'o n  powolnym  sługą o. Staplń-- 
-sitiego. Auionomiśoi woleliby s-ela Isstcy 1 K e l
lera, który jest szwagrem, autonomi^ty Czar- 

'kowskiego-Gcliijew^ki^go. M ówiono o szefie 
stk cyi Kleeberg^, k tó iy  byl vono w yznaw cą 
metod p. Kobrzyńskiego, ale ta kandydat u re 
odpądła, bo p. K leeberg jest protestantem W i-, 
ceprezydeni obecny namiestnictwa, G radticki, 
kategorycznie odmówił przy,ęcia tego stanowi 
śka. Ustępujący1 namiestnik forytował na sw e
go następcę r -d c , dworu U s‘.janow skiego, po
dobno pochodzenia ruskiego, który jesi szwa 
.grem .vo d za  konserw atystów cratow.skicb, po 
gła W ład. Leopolda JaworcH ego. W  r.»jbl:ź- 
śzyth  dnisch na icdaego z wymienionych p a 
dnie len obowiązek.

A  tymczasem ludowcy już się do w y b o 
rów  gotują. W  poniedziałek-d. 3 b te. odbyli 
we L w ow ie konfereueyę, na której omawiaU; 
plan kampanii. Jak dotąd sytu acja  zapow iw j' 
się w  następujących zarysacti: stanie blok so

Ustąpienie króla M ikołaja ze SkuU ri, na
wet o .ile  się stanie fantem dokonanym niej 
przesądza w cale ręzw iązaai* powikłanej lewe ’; 
styi albańskiej. Sporo jiszcze  czasu minie, za 
niai wola jEarctuy —  utworzenie samodzielnej i 
w myśl polityków  europejskich zbudowanej A l
bam i— w czyn wcieloną zostanie. Przypusz-zt jąc 
ra w rt, że król Mikołaj jest w swem  oświadcze
niu szczery, że nic chodzi mu przez onictnicę 
oddania spornego grodu w ygrać jedynie na 
czasie i zc Skutari nic ustąp.ć — ■ nie pow in
niśmy zapominać, ł e  w saitirj A lbanii istnieję 
obeerue od w pływ ów  gabinetow ych E uropy 
niezależna siła, która nowe pariitwo według 
swej własnej woli ukształtować pragnie. Na- 
* et-jeżeli ewentualność zbrojnego starcia z; 
Czarnogórą zostanie ostatecznie zażegnana, po
zostają w Albanii Essau-hasz* ze sw ą armią i 
epigon luręjtkiej państwowości Dża^dd basza, 
rów nięż z korpusem reguUrnep:o żołnierza, obaj 
zań ci generałow ie nie zdradzają bynajmniej 
:cbęck spełnić nakazy d yplom acji d ob ro w o la ie , 
Zatem prz< to —  okupaiya Albanii przez w oj
aka europejskie dotychczas zdaje się być nie 
unikuiona. C zy będzie to ckupacya ściśie m ię
dzynarodow a, a więc dokonana przez ooazia'y 
wojsk wszystkich mocarstw nitleżących do kon
certu europejskiego, w rodzaju ekspędrcyi cbiń- 
fkiej w  roku 1 9 jo, czy też tylko vło&ko-au 
stryacka— to pytanie, na które nam. da odpo
wiedź najbliższa przyszłość Na czasre jest 
iednafc zw ażyć ewentualne drogi i sposoby oku- 
pacyi wogól.e, bn powtarzam y, okup acja  taka' 
w obecaym  stanie rzeczy zaaje się być n ie
unikniona. V

Trzeba rozróżniać trzy cele ewentualnej 
ąkcyi zbrojnej w Albanii, w ścisłej . zależności, 
bowiem od nich pozostaje jej kierunek .strafe- 
giczuy. Pierw szy ce l— to zajęcie Scutari w ra 
zie, gdyby obietnice króla M ikołaja okazały się 
dyplomatycznym D l u f f e m ;  drugi —  to roz 
'lifcie rzojsk „króla* albańskiego E « ą  la-baszyr 
trzeci w reszcie—;to rozbrojenie korpusu D żłw i-- 
da-basiy. K ażdy z trzech s(ron zbrojnej *k- 
cyi stratę|iczoęj postaram y s !ę rozważyć; 
zosobrą.

-Akcya przeciw C iarnogórzu z natury rze
czy musiałaby być stom binow ana. Z  3 j,ooo 
wojska, jakiem! rorporządsa hról M ikołaj,
10,000 musiałby u n ieru ch o« rć d la  o b ro n y  tw ier
d zy  sk u tary jsk ie j, k tórą, m ów iąc n aw iasem , 
pom im o ob ietn icy  e w a k u a c ji  n ie przestaje Czar
n o gó ra  ufortyfikować. R e szta  w o jsk  m ogłab y 
być użyta  00 o p e r a c ji  w  „polu i przeto  strate-

Na aim ię jego  złożyły s 'ę  resztki rozbilcj w 
Macedonii tureckiej armii wardarskiei. Pisma 
wiedeńskie liczbę >ch podają na 5 — 6 tysięcy. 
Sądzimy, iż w razie nawet gdyby w ojska g e 
nerała tureckiego były liczniejsze, wystari zy 
zająć W alooę, by gc o fcezużyteczncSci dalsze
go oporu przekonać.

Streszczając się, zaznaczym y, że tw enlu* 
alna akcya zb rrjna eu iop ejsta  w A lbauii bę
dzie m 'ała za zadanie okupacyę kilku portów 
i miast na wybńzeżu adryutyckiem. Z  punktów 
tych dopiero będzie przedsięwzięte kilka od- 
ńzieinycn ckspr.dycyi. Teren A lbanii nie jrr.ee!- 
sU w ia takich trudności do zw alczenia, j»k t e 
ren C jarn ogóry , pomimo, iż jeut r.acgół g ó 
rzysty, a dróg w nim dobrych, jak  w O a rrio -  
górru, brak. Pora roku dla akeyi ekspedycyjnej 
jest jaknajodpowirdnieisza, Czas trw ania tej 
ąkcyi z a k ż y  naturalnie od tego, jaki opór zd o
łają przeciw nicy wojskom  europejskim stsw 'ć . 
N aogół— o ile nie zajdą wszędzie, % już n a j
bardziej na półw yspie bałkańskim możliwe 
konspttkacye, dotyenczas przez scrategikow i 
dyplomatów nieprzewidziane akcya taka bęc / ie 
trw ała nie mniej, niż miesiąc.

( i ) .

cyalistyczno - ludowcowo-zydaw sko-detne kratyct 
no ukraiński, opa.rfy  zapożyczonym  cd r a 
dykałów  ukraińskich haśle: „żądamy Sijrau btz 
panów i popów *— -czyli w  przekładzie na język- 
polityczny: przeciw szlącncje i biskupom. Sta- 
piński w sw ym  „ Przyjacielu Ludu* zapowiada 
rozwiązanie Sejm u n i  d. 9 b, m , zaś w ybory 
z kuryi wiejskiej posiadłości na 23 czerw ca 
I jest p ew ry, i i  uoa mu cię przeprowadzić 36 
posłów, a to 26 z zachodniej, a 10 ze wschodniej 
G alićyi przy współdziałaniu z ukraiifcafai. Już 
przeznacza ą mr*ndaty dla nauczycieli twiejAkicb, 
a jeden dla organisty. O n dziś po Bobrzyń- 
Stim  otr y n a t  w tamtym obozie butąwę dykta- 
ćciik a .   J- R siłiw a .

europ ejskim  p rzed ew szystkiem  n a k ź a -  
lo.by w o isk a  te o to czy ć  O io c z i.iie  ta k ie  wy- 
m agu łob y k om pletn ego izolow e Ma teren u a keyi 
od S^rbh, ssątl n icz tw odriie u a p !y a  a ly b y  do 
C z a r n o g ó r y 'p o s iłk  -w łudriach  i m ateiy-ile w o 
jennym , R onow n e za jęcie  przez A u stry ę  odda 
n ego  w  roku  1909 T u r c j i  S tc d S a k u  N ów o- 
bazar.sktegc b yło b y  w ó w c za s  z t  w zg lę d ó w  stra
tegiczn ych  konieczn e.

A k c y a  p rzeciw  czarn o gó rccm  w  A lo a n i. 
m iałaby je d y n e  pun kty op arcia  w g ircie ad»ya- 
tycliim  S a a  GiOVi5niji di i m ieście A leś-
sio; za jęcie  tych  d w ó ch  ,piiejsc<>wąści b yło b y  
pięr,wszym krokiem  strateg iczn ym  korpusu  e k s 
p e d ycy jn eg o .

A k c y a  p rzeciw  E ssad o w i-b aszy  m iałaby 
juko teren  okolice T ira u y , na południe od 
A llessio  p ołożon ej. E ssk a |b ą szą  p o sird *  25 o ao 
d o skon ale  u zb rojon ego  i za h arto w a n ego  w 
7-m ics'ęczn cin  oblężeniu w ó js la . F-inbtcm  w y jr  
i d ą  ą kcy i b yło b y  D u razzo  .i S a n  G io v *n n i dr. 
M adus Jed n oczesn e rozp oczęcie  ruchu przez 
dw a korpusy ek sp ed y cy jn *  z obu tych  m iejsco
w o ści d a w a ło b y  sza n se  n ą jp ję d sze g o  za ko ń cze
n ia w o jn y  p rz tz  śc  iłe otoczen ie w ojsk n ie sfo r
n e g o  sdbańczyka, w  razie bow iem  g d y b y  E»,s.id- 
b.-sr.a zdołał tego  ruchu o sk rzyd la ją ceg o  u n i
knąć i cofnąć Się w  g łąb  A lb an ii, ekspedy
c j a  z b ro jn i atąłąb./ s ię  zr.aczm e ułrudniO' 
u». Essad-ba^za m a d w ie d ro gi do cofania, 
się: przez E .b a ssa n ę lub p rzez K r o ję  i dalej 
przez gę jrzy ste  okolice D ib ry . W y p a d a ła b y  z a 
tem  jed n o cześn ie  o p ero w a ć  p rzeciw  T ira n ie , 
K ro i i Elbassmiiie. T ira n a  o d leg ła  je st o d w a 
dni, a E lb a sszn a  o cztery  dni m w S2u od D o -  
razżo , K ro ją  za ś  o c ztery  dni ma*-ęzń od S a n  
G io v a a a i di M eduz —  jed n o czesn e .z»tem o b sa 
dzenie tych  pun któw  n ic  p rzed staw ia ło b y  d la  
korpusu e k sp e d y c ;jn rg o  : a aczn y ćb  tru d eo ści 
s tra teg iczn ych . ",

Z n acżn ie  dalej n a  p oludaie, bo w okolicach 
W a lo n y , ob ozu je  arm ia D ia w id a -b a szy . Sprze :z- 
nc o niej m am y w iadom ości. W ed łu g  jed n ych  
zn ajduje s ię  D żaw id -b asza  w e  F ieri, leżącej *  
o d leg ło ści 35 kilo m etrów  o<l W a lo n y . W e d łu g  
in n y cb — sto czył 00 zw ycię ską  RActkę z w y s ia 
nym  przeciw  niem u przez p ro w izo ry czn y  rząd; 
w  W a lo r  ie  2,000-y korp u s 'albański 1 zają ł o iią . 
\ to . A le  Siły D ż a w id a -b isz y  są  bardzo sla'.>c.

Stan oolętenL w Bośni i Hercegdwmte.
Skutki ogłoszonego w Bośni i 'H ercego

winie stanu oblężenis. dają się ludności dotkli
wie odczuwać. donoszą z Seraje w a do
„Tem ps*, polieya rozwiązała wszystkie stó w a - 
rzyfzeuia serDskie i socjalistyczn e. W p ro w a 
dzono cenzurę prew encyjną. W ielt pism, liro- 
szur i ‘"siążek uległo konfiskacie.

Przyflotowania wnjenrte Wiech.
„Tribuna* donosi, że przygotow ania 

W łocń do ekspedycyi bałkańskiej są w  pełnym 
toku. Pow ołano do szeregów  pierw szą klasę 
rezerw y. W łochy , zam ierzają zająć nie tyłku 
W alonę ale i Santi-Q iarautu. R ząo włoaki, 
pragnąc uczynić wojnę albańską popularniejszą, 
p o fn jl  kw estyę skutaryjską, uw ażając ją  je d y 
nie za epizodyczną, w ysuw a zaś na plan p itrw - 
szy  problemat albański jako całość.

Akcya E38£tda-baszy.
Jak się dow iaduje „Pesti Hirlap* z Cety- 

nli E-sad basza z w o sk iem  m rszeruje na D u 
razzo. Z ałogi serbskie uprztdzrjąco ustępują z 
drogi pretendentowi albańskiemu. A w an gard a  
artnil Essada-baszy miała w kroczyć tryum falnie 
do D uiazzo. N aogóf Ensad basza podobno zd o 
łał w ciągu dni Oij.atnićh znakom icie zw iększyć 
w yprow zdzone ze Skutari »'ły zbrojne.

Grecy w Epirze.
J»k d en esi „Journal des D cbsts* zarządy 

okręgó w epireckicb— Janiny, Argyrnkastro, De- 
loino, L cskow iti, Premeti, Teąeleni, Pogoni, 
ri oarra, Para-mythia, Filiates, M afgar uti i K o - 
plęy zw rócili się io  p. Józefa Rc.,!U*ebs,-w im ię- 
diu kóibgrcsu panepirock.ego z prośbą o -‘ b ro 
nę w prasie francuskiej przed planami dyolo- 
matów, pragnących okręgi te. oderw ać od Gre- 
cyi i w łączyć w skłąd przyszłej Albanii, Ep ro- 
tom-grekom „jarzm o albańskie* w ydaje się 
straszniejsrem i bardziej nienawistnem, niż d o 
tychczasowe turęckic.

Stanowisko Włoch.
P.sm a włoskie nie przestają nalegać na 

urzeczyw istnienie zam ierzonej ekspedycyi a lb ań 
skiej. „Popolo R om an o", „M eraagcro* i „V i-  
ta" naw ołują rząd do m ożliw ie arybkieb w ystą
pień, wskazując na to, iż obecnie dzięki zb ie
gow i dotychczas tak ze sobą sprzecznych in te 
resów  W iednia i R zym u dla Włoch staje się 
m ożliwcm  zajęcie W alon y. W obec tego, iż p ra 
sa  wiedeńska zaczyn a rd ra iz * ć  zaniepokojenie 
zaborczymi aśoiracyam i W łoch, półurzędow y 
„G iornale d i a ** w inspirow anym  srty k rie  
zi .pewma, iż w losko-austryacka okupacyu A lua- 
uii będzie je ty n ie  czasow a i że po uśmieiz-:niu 
anarchii w  kraju rząd w lo sk rp u łk i sw oje b e z 
w arunkow o w ycofa. „Tribuna* um ieszcza urzę
d ow y komunikat stw ierdzający, iż dotychczaso
w y  układ ąust-yacko ;wjps!:i o podziale s f i iy  
orpjywów obu państw w A lban ii żądnym  zm ia
nom nie ulęgał i nie ulegnie.

D
Rozruchy w Albanii.

J „ Albanesische Correspondeaz* d on o
szą z S an  G iovanoi di M cdua, że w ojow nicze 
i potężne plem»ę albańskie m adrsorów , pod 
wpływem  pogłosek o poioztim ieniu E^sada-ba- 
szy z królem Mikołajem, powstało przeciw a- 
w aiPunrczem u pretendentowi. W głębi A lbanii
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W  M adrycie dostąpiła jys .okicgo  zaszczy 
tu osobaej a^ Jfen ryi u ąrólow cj regentki i o- 
frzym d 1 od -jniej oider. W ipom n ieaia  b y łj 
tak ży!*e, pamiętała nawet, jsk  była wtedy 
u b ia y r  z pp wedu jakiejś i d ob y  d w o « k  ej u  la
ła na sobie ciężką sukn:ę z czarnego aksamitu, 
przybraną tylko brabąnckicmi koroakam i. D y
la tak w iru s:o n a  i tak jednocześnie panująca 
na 3 fcwżfdy-n a  roim  ruobem, feiędy, ynos/ąc po 
bokach Suknię, skiadaią głęboki, ćororski ukłon 
h rilo w i-d se d ru , spe « y w  tjącemu na rękach 
sw ej dostojnej matki...

T o  znowu rauty, na jej creść w ytjana- 
ce . . N awet strony niew ygodne, c r s i o  p rzy 
kre, jej zawodu, przedstaw iały się teraz n ile, 
ponętnie. Stosunki z im pressryam i, zajeżdża
nie do obcych zupełnie miast, staw anie w  nie- 
zaaiąych hotelach, samotne nieraz w ieczory w 
dalach m iędzy koncertami —  wfzyntko to dz ś 
przybierało inną, jakąś upociyzow at ą postrć. .

I właśnie w  kilka dni później zatkoczyły 
ją  słow a K raynieckiegc: „już czas wracać*.

N ig iy b y  nie w ym ów iła pierwsza łych 
w yrazów : nie, nic! Pomimo wszystko zbyt jesz
cze był jej drogim i czuła się p izy  nim szczę
śliwa. Jakkolwiek minęły p k rw sze  upojenia, 
pozostawało jeszcze tak wiele, tak r/ielc!

Nie była kochsnicą, przechodzącą z objęć 
jednego koch an ki w  objęcia drugiego. S.osu- 
nek z Krzynicckim  był pierwszym  tęgo rodcaju 
epizodem jej życia i czuła, że będzie ostatnim. 
A  nie rzuca aię lekko tego, czemu się pośw ię
ciło w iele i co niema już w rócić nigdy... D a- 
le£a od myśli narzucania się, chciała jednak 
w yfrw sć po końca. O n sam ten k res zazna
czył...

Nie czuła do niego żalu —  za c i?  Oboje 
służyli przede wszysikiem  sztuce 1 życie musieli 
traktow ać trochę jakb y przez scii. Przecież
i ona na rzecz tej sztuki sprzeniew ierzyła mu 
się w końcu myś ą. Stosunek ich mógł trwać 
dłużej lub krócej, —  nie mógł trw ać wiecznie. 
W szakże on& sama, nspól rozw iidzion a z mę
żem, przekonała się, ie  naw et małżeństwo nie 
ma mocy skucia lud ci na zawsze.

W  obojjtu, w K rzyn icik im  i w niej, od 
by?Tał się ten sam p ro ics dusz: sztuka coraz
więcej i więcej o ć b k ia !a  icn srmołubnemu ży 
ciu,— a o to nie mogli bj ć zazdrośni O a  my
ślał o pfsiniu, o swoich powieściach, on a— o 
koncertach; oa  tęsknił d j  kraju, ona— do Eu
ropy. O  co było czuć pretensję? za co rnirć 
i a)?

Przeciwn.c nawet: w  sercu A ni poczęło

się teraz budzić g łęb okię w p ó łc z u c it  dla K rzj 

nieckiego.

D la niej p oś*'ięceaie się sztuce było nie 
tylko potrzebą— było zarazem  radością i na
dzieją tryumfu: ot tylko zas:ą lć  do f rtepianu 
i grać; dla K rzynieckiego, w  coraz częstszych 
już chwilach niemocy, staw ało się raczej opę
taniem i udręczeniem. B yła aż nadto prze
świadczona, że lepszą cząsikę los przeznaczył

właśpie jej.
T o  też po krótkiej chwili bólu pierwszą 

jej m yś'ą było: „pozoslaje mi przecież sztuka*. 
Z ł  rąk nazajutrz, nic nie m ówiąc Krzyciedkie- 
m_, napisała do jednej z agencyi koncertow ych 
z zaT łiidoniem tin , że czuje się już na siłach 
podjąć jię  kilku w ystępów . Z araz w parę dni 
nadeszła skw apliw a odpowiedź sam ego d yre
ktora agencyi z propozycyą— narazie z powodu 
sończącego się ju t  sezonu— tylko dziesięciu 
koncertów.

Listu tego nie pokaiaia Krzynieckiem u, 
sprawił on jej j-.daak żyw e zadowolenie. T en  
pośpiech w odpowiedzi, jej uniżony ton, ilość 
koncertć w, zaopatrzona jeszcze przeproszeniem, 
że „ty 'ko  tyle*— wszystko to św iadczyło, źe 
jej nazw isko posiada daw ną m agiczną moc. 
W yob rsźaia  jej zaczęła się teraz ow ijać około 
pew nych punktów stałych: m ogła u k ład 'ć  pro
gram y, ati.dyować now e s z t u k n a w e t  obm y
ślać tualef.ę. Ach, ta tualetsd Doszła do sta 
nowcze^o przekonania, że w żółtej sukni, p ra
wie takiej samej, jaką miała na sonie francu

ska śpiew aeska w G tnui, b jło b y  jej bardzo 
d 1 tw arzy...

Pozostaw ała jed la trudność: dyrektor agen 
cyi dopominał się o ozuaczenie terminu i wo- 
góle naglił o pośpiec 1. Tym czasem  oni n it 
tylko nie określali żadnego terminu, ale naw et 
wcale nie mówili z sobą o w yjeździć

O boje jakby się bali poruszyć ten temat. 
Ż ycie  schodziło, im teraz z dnia aa  dzień, p eł
ne jesicze  uroku i błatków , ale już bez lutra. 
Jeździli jak dawniej po morzu, przyglądali się 
grze fal, robili krótkie wycieczki w Pobliskie 
góry... W czesna w iesna południa, buchająca 
odra ;u calem swe.u bogactwem , daw ała im
jeszere dosyć upajających wrażeń, ażeby czuli, 
że jest im dobrze. Zdaw ało się, że m ogliby 
tak żyć całe tygodnie, miesiące. .

D opiero okoliczność zewnętrzna zakreśliła 
im termin. W dla, w  której mit s ikali, miała 
być przez lalo  zupełnie przebudowana i jej 
właściciel wym ów ił miesrkame yrszystkini g o 
ściom od 1 maja.

Z askoczyło lo  ich oboje. A  zatem jut 
tyiko do 1 maj«! jcsccze tylko dw a tygodnie!

R zecz cEiwna; gdyby nie ten przypadek, 
m cieb y  tu posiedzieli z miesiąc, może diużtj. 
Siła przyzw yczajenia i zżycia się, zadowolenie 
z każdego oddzielnego duia, byłyby ich tu trz y 
mały, kto wte, jak dług- ; ale szukać nowego 
tw sz k sn ia , przenosić się, może przejechać 
gdzieindzie j, nie, o lem naw et uie m yśleli. B y 
ło w nich ji s :cze czegoś dosyć, zeby trwać

bez żadnej zmiany, ale luż za mało, ażeby ro z
poczynać coś na nowo. Zaczęli m ówić o 
1 m aja jako o przym usowym  końcu...

A ni Borsaa zawiadom iła agencyę. W  o d 
powiedzi otrzymała szczegółow y w ykaz dat 
miast, gdzie miała wystąpić. P ierw szy koncert 
widocznie iż chodziło o pośpiech, wyznaczono 
w L yonie ńa 4 maj».

T en  I.Jt już pokazała Krzyn.ecairm u.
Spraw ił mu żyw a przykrość, której nie 

mógł ukryć. Uprojektował był sobie, że jeszcze 
razem przejadą przez Szw ajcaryę i nawel po- 
będą tam z tydzień. Frzytem , ale to ju t ukrył 
przed mą, uraziła go  nieco ta jej gotow ość, 
to obm jśleuie zawczasu, co zrobi potem... On 
nic jeszcze nie myślaf o sobie; wiedział tylko, 
że wraca da kraju .. Zresztą tak było lepiej; 
duży ciężar spadał mu z serca: a więc rozsfa- 
pje dla A ni nie było żadnym ciosem! .. Tern 
lepiej, tem lepiej! ..

Ją przejął wdzięcznością i rozrzewnieniem  
ten jego  projekt podróży po Szw ajcaryi. Ach, 
p rzec ież  koncert można zawsze odłożyć, naw et 
zupełnie odwołać! na to A n i £ orska może so 
bie pozwolić... Słuchała uważnie. A ie K rzy- 
nieck: odrazu zaczął m ówić o tern, jako o rze
czy ju t przepadłej, której barJzo żałow ał. Nie 
przyszło mu do g ło w y  wym agać lub prosić... 
W ięc i ona żałow ała tylko —  bardzo szczerze, 
i uizja stał się nieodwołalnym  terminem nie 
tylko wyjazdu z Alassio, ale i rozsU m a.

(D. c. n.).
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w ojna domowa wre w calem słowa tcgó zna' 
cieniu.

W Albarii póliocnej.
J ik  !»'ę dowiaduje „Berliner Tageblaft* 

serbowie istotnie wycofywujr. swe załogi z A l
banii północnej. Z  San Giov=\nni di Medua 
w yruszjło  w  drogę powrotną 300 serbskich 
żołnierzy. C rsrnogórcy obsadzili cale wybrzeże 
albańskie aż do D ryny. D yw izya czarnogórska 
z 5000 żołnierza zło tona rozlokowana jest 
w  Alessio.

m im ^ sscsssm m m sasi

0 nauczani! praclnei 
:w Królestwie.

P. W . Grabski w ygłosił w W arszaw ie 
w  Resursie Kupieckiej ciekaw y odczyt o u tu 
czaniu powszeebnem w  Królestw ie Polskiem. 
Spraw a ta jest nader aktualna ze względu na 
opłakany staD, w  jik iem  znajduje się szkol
nictw o ludowe w Królestw ie.

Jakkolwiek now a ustawa o nauczaniu po- 
wtzechnem  nie została w ycen a, R osya jednak 
nie zw ażając na to z#kiz\tnęła się w ostatnich 
czasach gorąco koło tej spraw y i wszystkie po
w iaty rosyjskie i 15 9  miast uchw aliły już w pro
wadzenie nauczania powszechnego, rozkładając 
urzeczywistnienie tej uchwały na okres nie 
dłuższy, niż io-letni. Oparto się tam na pra
w ie z 3 rosja 7 9 :8  r. i 22 czerw ca 19C9 r.

W  Polsce odkładano dotychczas w szel
kie tego rodzaju spraw y do cn»su wprowadze
nia samorzzdu. W obec tego 'jtdadlr, i i  nsdrieje 
w  tym kierunku wciąż zawodzą, w yłoniła się 
paląca potrzeba zajęcia się tą sprawą i w  K ró 
lestwie, gdzie nawet połow a dzieci w wieku 
szkolnym nie może się uczyć dla braku szkół

W cb ec tego p. Grabski w ykazyw ał, żc
1 w Królestw ie możetfce jest wprowadzenie ra  
m ocy uchwał gn in n ych  powszechnego naucz i- 
n i. przez budowanie odpowiedniej ilości szkół 
publicznych gminnych, tak, iżby po jednej 
szkole w ypadło na każde 50 dzieci w wieku 
szkolnym. Obecnie jest to nadzt yczaj ułatwio
ne w cbec praw , w ydanych w 1908 i 1909 r., 
a obecnie w wyjaśnieniu rządowem w całej 
rozciągłości zastosowanych do Królestw a, w  któ- 
rem gmina została uznzna za odpowiednią je
dnostkę samorządną z takąż: kom petencją w  tych 
sprawach, jak  ziemztwa w R osyi.

Zdaniem prelegenta, skorzyst-ić należy 
z wydanych praw 1 dopominać się o przew i
dziane przez owe praw a zasiłki rządowe na 
rozszerzenie sieci szkól gminnych.

D la omówienia tej spraw y odbyło się iuż 
kiika zebrań pełnomocników gminnych, wójtów, 
pisarzy i obywateli; zebrania te mają informo
w ać gminy, w  jaki sposób starać się należy o 
zasiłki ola nowo otw ieranych szkół.

Prelegent wskaż, ł następnie na zatrw aża
jący  wprost s i in  ośw iaty w Królestw ie, stwier
dzając na m ocy dsnycfc statystycznych cofnię
cie się Polsk: pod względem oświatowym . 100 
Iet temu w l 8t 8  r. było w Królestw ie 578 
■zkćł ludowych wiejskich przy ludności 3 mi
lionow ej, gdy obecnie jest szkół 3 760 przy 13 
z górą milj.

C iekaw e są dane o liczbie szkół w  pierw
szych iatach K^ól, K o n g r : w r. 1816 było
szkół 346, w 1819 Jiczb# ta wzrosła do 851, 
t. j. 30 szkól na roo,ooo mieszk,; w nastę
pnych Ia ath nastąpiło coprslwda cofanie się 
w stecz, następnie jednak przy ożywieniu się 
pracy kulturalnej od 1856 roiru następuje pe
w na popraw a i w 1O75 r. liczba szkół wynosi 
już 2,222, t. j  43 szk. na 100,000 mieszk. Jest 
to jednak już maksymum, a od tego czasu na
stępuję cofanie się: w  1895 r. na 100,000
mieszk. było już tylko 36 szfc., w 1905 r. 34 
s z k ; w  eststaich latacn stosunki popraw iają  
się, liczba szkól r a  100,000 mieszk. rośni:: do 
40 szk., nie dochodzi jednak nawet do normy 
i  przed 38 Jat.

Stan szkolnictwa w Królestw ie w stosem 
ku do naszych dzielnic p td  zaborem pruskim 
- austryackizn stoi znacznie niżej — a nawet ni 
żej, niż w  R osyi. G ioz. to tem, że mc żerny 
zostać na szarym końcu ludzkości.

Szkoły pryw atne zapobieoz pilnej potrze
bie, zdaniem prelegenta, nie m ogą, gdyż 
w  szkołach winno znaleźć się miejsce dla 
1,000,000 dzieci, a w pryw atnych uczy się za
ledwie 76,000.

Prelegent w ykazyw ał następnie, że przy 
współdziałaniu całego społeczeńsrwa polskiego 
w  pracy oświatow ej zło można naprawić. P o 
czątek bowiem już został zroDiony.

Pierw sza w tym kierunku zupełnie samo
rzutnie zaczęła działać gmina Bąków w po w. 
łowickim, uchwalając 7 nowycn szkół i na 
sw oje żądania otrzymując odpowiednią pomoc 
z ministerstwa.

Następnie pow. płocki, ciechanowski— a 
teraz już cala Płocczyzna poruszyła się.

T o  też prelegent nr.woływał na zakończe
nie do wytężenia wszystkich sił dla poparcia 
spraw y szkolnictwa, której zaniedbanie jest 
w znacznej części w icą społeczeństwa polskie
go, o ciem  świs dczy cnoćby to, że minister
stw o na odpowiednie żądania wydr je dla Rosyi 
rdzennej 19 m ilionów zasiłków na powszechne 
nauczanie, a dla nas zaledwie 150 tysięcy.

Prelegent wyjaśn-ł wreszcie warunki, na 
jakich gminy, uznane pod względem szkolnic
tw a za jednostki samorządne, korzystać mogą 
z zapom óg na pensyę nauczyciela 360 rb. rocz
nie), oraz zapom óg *(uo 2,000 r b )  i 3% poży
czek (do 1,200) na budowę now ych sz«o‘: z za
siłków korzystać mogą szkoły nowopowstające, 
stare zsś o tyle, o ile oszczędności stąd w yn i
kłe obracane będą na tworzenie szkół nowych.

Pozę tem można od 1 9. 8 r. dom agać się 
zasiłków  z lasów  rządowych na budowę szkól, 
używać na ten cel rozporządzalną 1 część zy
sków kas gm;3rycb , otrzym ywać pl*ce rządo
we, ew ertualnie zamieniając j j  na grunty we 
w si położone.

Dla przeprowadzęuia planu nauczania po
w szechnego gmina może wyznaczać plenipoten
tów , może wreszcie spraw ow ać pewien dozór 
nad szkołami.

W yw o d y prelegenta w yw ołały ożywioną 
dyskusję.

P. Krzejim ow ski w ykazyw ał, że prelegent 
zapatruje się nieco zbyt optymistycznie. Srkoła 
ludowa typu istniejącego dotąd bowiem nie 
uwzględnia elementarnych zasąd pedagogiki 
Współczesnej, w ykłady w  szkole tej cdbyw ają 

w języku roayjskim, prócz lek cji polskiego 
1 religi:. Na mii nowanie nauczycieli gmina nie 
*oa żadnego wpływu, a praw o zastrzega, że 
Uchwała gminy, dotyęząca wyznaczenia Liiidu-
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sió w  na szkoły, nie może być cefnięta. O k o 
liczności te w inny pobu izić do głębokiej roz
wagi, zanim rzucone będzie batło do otwiera* 
nia szkół gminnych.

Adw okat Łypacew icz w ykazyw ał, że w o
bec tego, że niema innej drogi ao wyboru, na
leży zaufać żywiołow ym  siłom narodowym  wło- 
ściańtwa polskiego, należy zgodzić się na środ
ki proponowane przez prelegentów.

W szyscy m ówcy zgodnie podnosili konie
czność jakuaejenergiczniejszego poparciu semi- 
naryów  nauczycielskich pryw atnych i rewizyi 
stosunku do nauczyciela wiejskiego, Itó iem u in- 
teligencya u iejscowa winna okazyw ać serdecz
ną życzliw ość zamiast —  j*k dotycbczaa —  
niechętoą obojętność, która peba nauczyciela 
w towi rz^stwo pisarza gminnego i strażnika.

P. Pruszyński podnosił różnicę, jaka z a 
chodzi między nauką szkolną a o śr ia tą . N a
ród w  t ik  nienormalnych warunkach musi zdo
być się na inne środki zd .bywania cś  siary, 
niż szczęśliwsze wolne narody.

Mimo braku szkół, lud potrafi zdobyć so
bie naukę. Otw ieranie szkół gm innych może 
ten bieg rzeczy zakłócić.

Prelegent zabierając głos na zakończenie, 
odpierał zarzuty m ówców i reasumował rezul
taty dyskusyi.

|  prasy polskiej.

Zanik legendy.
O rgan p. Św iętochowskiego .H um anista 

polski* tak pisze z powodu głosow anis R a d y  
Państwa w  sprawie samorządu miejskiego w 
K ról. Polskiem.

„Uchw ała R ady Państwa odnośnie sim o- 
rzid u  miejskiego w Królestw ie Polskiem, nisz
cząca wszystkie ustępstw", na naszą korzyść w 
projekcie rządowym  i pozbawiająca język połaci 
wszelkich praw, potargała ostatnie strzępki le
gendy, o nieprzyj*źni rządu, a przyjaźni narodu 
rosyjskiego dia nas. W ytw arzając pew ne scf z- 
maty polityczne w  o c e u e  wierności przedsta
wicielstwa parlamentarnego, za wiele sią odlicza 
na rachunek w pływ ów  i przymusu władzy. 
Ż sdn e ci-ło  praw odawcze nie odzwierciedla 
ściśle sw ego społeczeństwa, t le  też żadne nie 
jest jego przeciwieństwem. Cokolw iek pisano
0 sztuczności w yborów  do obu Izb w  R osyi, 
w yrażają one jej um ysłowcś*, jej nastrój, jej 
dążności, stanowią jej minialurę. Przez nie więc 
w yp o w ied zi! się naród rosyjski. Naród ten 
uznał, ze należało cdciąć o j  K rólestw a Po'skiego 
kawał ziemi i wcielić go do C esarsw a, O n 
również —  i to daleko w yraźniej, bo wbrew  
woli naczelnej, oświadczył się przeciwko nada
niu nam Samorządu miejskiego w  formie zacho
wującej najdrobniejsze ślady instytucyi samo
istnej i k ra jiw ej. Niepodo bna posądzić Stcły- 
pm a i innych tw órców  prejektu rządow ego o 
jakiekolwiek sym patye dia polaków, przeciwnie 
raczej należy stwierdzić ich w yraźną niechęć
1 usiłowanie za iraro w a a 't dla urządzeń w K ró 
lestwie stałej przew agi biurokratyzmu centrali
stycznego nad działalnością żyw iołów  miejsco
wych. Mimo to naw et ci b iern i „Stróże .silnej 
ręai* i .rękaw ic jeżow ych* nie dokręcili jeszcze 
szruby uciskowej do tego punktu, którego w y 
m agała większość R ad y Państwa. Jej m ow y 
i głorow ania były tak bezwzględne i bezcere
monialne, tak m e lic iy ły  się z dzlszemi nasLp- 
uw am *, z wrażliwością skrzyw dzonego społe
czeństwa i sądem kulturalnych św iadków tego 
widowiska, że chyba w Europie jeden tylko 
sejm pruski odw ażyłby się na podobne urąganie 
najelementarniejszym zaardom spraw iedliw ośń 
I j»k gdyby dla lepszego uwydatnienia jaskra- 
w izny tego, dekretu zn aD il się on w  szczegól
nych ramach czasu, k e d y  ci sami .słow ianie*, któ 
rzy nie pozwolili połakom nuwet przemawiać 
w radach miejskich własnym językiem, urzą
dzali jednocześnie krzykliw e manifestacye na 
rzecz pobratymców bałkańskich i dom a-rli się 
samodzielności dla narodków, niedorównywają- 
cych nam kulturą z przed 200 łat a liczbą —  
przedmieść u W arszaw y. Zapał tych apostołów 
„braterstwa* plemiennego był tsk  gorący i wy- 
buctiiw y, że aż polieya musiała go  gasić.

G azeły twierdzą, że szalę obr*d przeciwko 
nam przew ażyli PP-.Stiszinskij i Ilurko. Nie 
wierzym y temu: nawet bez ich wystąpień opad 
łaby ona w tym samyra kierunku. A le  nie prze
staje d jć  znamiennym wypadek, te  opinia Izby 
wyższej rosyjskiej znalazła się w obrębie ideo
logii politycznej nsjtęp sztgo z biurokratów i n aj
szyk o w n ie jszego  z karyerow iczów . Jtst to za 
razem może najsmutniejszy objaw  uwiądu w o rg a
nizmie Rosyi. Nie dość powledz.eć, że tam rej w o
dzą praw icow cy łub nacjonaliści, bo i w tym ro
dzaju m ogą się zn ile źć  jednostki dużej miary, 
trzeba dodać, że są to ludzie niechcący, czy 
nlem ogący przekroczyć m yślą dnia dzis eiszego, 
krótkowzroczni, ślep1 łub tak omroczeni samo 
lubstwem, tc  nie w:drą ogrom nych szkód, jakie 
wyrządzają własnej ojczyźaie, powstrzym ując 
jej rozw ój i utrwalając jej rozstrój. Ci ludzie 
mniemają, te  najlepszą polityką jest sianie za- 
mętu i mnożenie w io gó w . Zdaje im się, że im 
w yższy rekord ucisku i m tprzyjsiźni ustanowi 
ich naród, tem będzie bezpieczniejszy, a im 
więcej okaże i dozna nienawiści, tem będzie 
szczęśliwszy.

Uchwala R a ly  Pańatwa w ycisnęła obok 
Chełm szczyzny drugie trw ałe piętno na stosun
kach polsko-rcsyjskłcfc. „Sąuzę —  rzeki poseł 
I. Szebeko —  t.e nie leży w interesie R osyi, 
zwłaszcza w obecnej dobie, stwarzanie takich 
warunków, tycia  etnograficznie polskiej naro* 
d ow oś'i, które zm usiłyby ją  do rozstania się 
z myślą, że lepsia je j przyszłość winna być 
zawsze zw iąTan a z Cesi rstwem rosyjskiem J. 
Nie wiemy, jaki procent śród naszego nerodu 
jest ludzi, którzy dotąd w yznaw ali tę wiarę; 
w  każdym razie należał do nich p. Szebeko. 
Jeżeli więc ona została prd  ważono w nim i in
nych w ytrw ałych duszach, to przekonyw a o sde 
ciosu zadanego polskości przez R adę Państwa 
i o zupełnem zgaśnięciu ogników  złudnej na
dziei, tak starannie pielęgnowanych przez rea!- 
no-ugedow ych utopistów".

K r o n i k a  p o ls k a .
— Jubileusz próf. Tretiaka.

■ 11^ niedzielę cclbyl się w uniwersytecie 
Jaj"’.ell ńskim obchód 45 lecia pracy naukowej 
pre f. Tretiaka, a zarazem ji go pożegnania, 
profesor bowiem ustępuje ze atanoariska. Prze
mawiali: rektor uniwersytetu Z:II; dziekan w y-
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działu filozof;cznego, R ozw adow ski; prof. Tadeusz 
Grabowski; docent Ludw ik Janowski i pref 
Ign_cy Chrzanowski, który w ręczył jubilatowi 
księgę pamiątkową. Frof. Tretiak dziękowul 
wzruszony za te dow ody vznania. A ulę zapeł
niali przedstawiciele Akadem ii umiejętności, u- 
niw eisytetu, craz liczna publiczność.

— Zjazd kobiet
Zjazd kobiet polskich w  K rakow ie w  spra

wach w ychow aw czych, społecznych i ekonom i
cznych rozpocznie się w sobotę o godz. 7-ej 
wieczorem zebraniem towarzyskiem  w Starym  
teatrze. N rslępncgo dnia o godz. 10 ej nabo
żeństwo, poczem o godz. i i - e j  pierwsze posie
dzenie zjazdu w sali T ow arzystw a rolniczego, 
płcc Szczepański 8.

Sesja wiosenna Dumy,
Po kilku pierwszych posiedzenia,cb, po

św ięconych drobniejszym yrojektom  prawa, 
mniej więcej około 7 maja rozpocznie się w Du
mie Państwowej ogólna debata budżetowa.

.B irżew yja  'Wiedomosti* donoszą, że już 
obecnie frakeye dumskie szykują się do roz
praw budżetowych i pro w rdzą rokow ania po- 
n fęd zy  sobą co do s  spólnych wystąpień w nie
których sprawach.

Debata zapowiada sie intcresująro. D zia
łalność rządu nie zadaw ala nawet przeastawi- 
citli bardzo um iarkowanych partyi; to też spo
dziewana jest silniejsza nieco krytyka polityki 
rządowej, niż za lat poprzednich, i najbardziej 
interesująco zapowiadają się rozpraw y nad pre
liminarzem ministerstwa spraw  wewnęt-znycb, 
sprawiedliwości, oświaty, synodu, wydzisłu 
więziennego, artyleryjskiego i wojtnno-sądowe- 
go. Postępow cy zamierzają głosow ać przeciwko 
tym preliminarzem i nam awiają do tego naj
bliższych sąsiadów z praw icy i lewicy.

Ciekaw e rów nież będą rozprew y nad pre
liminarzem ministerstwa spraw  zsgranicznych; 
podobno S2zonow  ma w ystąpić w Damie i w y 
głosić ( x p a c  o polityce rosyjskiej.

Na rozważanie, budżetu pośw ięci Duma 
po pięć d ci w tygodniu, na inne sp raw y p o
zostanie tylko jedno posiedzenie, a także tylko 
jedno wieczorne na im erpelacye. Budżet zo 
stanie uchwalony prawdopodobnie w  końcu 
czerwca.

Prócz budżetu zostaną rozważone niektó
re projekty w yzn ar‘ owe, oświatow e i projekt 
reform y senatu. Projekt prasow y wejdzie na 
porządek dzienny w  jesieni.
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Rady Pańslwa.
Frakćya kadećkf złożyła Dumie Państwowej 

wniosek praw odaw czy o znranie uStswy Rady Pań 
Stwa. W niosek ten był Szczegółowo debetowany w 
ministerstwie sprawiedliwości.

Zdaniem auterow wniosku przyczyny nienor
malnego objawu jakiem  jest odrzucenie lub zasad
nicze zmienianie przez Radę Państwa zaaprobow a
nych przez Dumę Państwową pr&jektów praw a jest 
obecny skład R id y  Państwa, wyglądu tak, jak- 
gdyby Rada Państwa postawiła Sobie za zadanie 
hamowanie biegu praCy prawodawczej'.

Minister sp ra w ied liw iści) zbijał te zarzuty 
twierdząc, że niema jtkićhkolw iek przekonywują
cych dowodów potrzeby zm im y ustawy. Co się z s i 
tyczy podstaw, na jakich w edług wnioskodawców 
należałoby oprzeć reform ę Rady, to są one zda
niem ministra niem ożliwe do pizyjęcia. Demokraty- 
zaćya bowiem  Rady, w edług ministia, Striaby w  
Sprzeczności z j\ j  zadaniami.

Minister w ykazyw ał, że w e w szystkich pań
stwach izby w yższe mają charakter konserw atyw 
ny. W  żadnym zaś razie nie może być m ow y o 
zrzeczeniu się przez Monarchę praw  mianowania 
członków  R ady P tń itw a.

Minister spraw  wew nętrznych M akłakow do
szedł również do przekonania, że kadrCki wniosek 
praw odaw czy jest niem ożliw y do przyjęcia, ponie
w aż usunięcie Szlachty z Rady Państwa ruszyłoby 
podstawy odwiecznego ustroju cesarstwa. Zniżenie 
cenzusu m ajątkowego jest również, j eg 0 zdaniem 
niepożądane, gdyż zamożność oScb m ogących być 
wybranym i do R ady Państwa jest rów nież najlep
szą rękojmią ich zrównoważenia politycznego. Fre 
rogatyw y Monarchy zaś nie mogą b jć  w  żadnym 
razie Cofnięte.

Z p r a s y  r o s y js k ie j .
Przytaczaliśm y przed kilku dniami w  stre

szczeniu projekt uzależnienia od ju rysd yk cji 
sądów  petersburskich przestępstw politvcz.nycb, 
popełnionych w  Finlandyi, O  proj :kcic tym pi
sze „R usksja M clwa*:

„Bez w szelki i  potrzeby praktycznej,— a w o 
bec ugrupowań, jakie się w y tw jrz y ły  w  IV  Dumie, 
i bez nadziei realizacyi jego w  ustanowionym przez 
nasze prawa zasadnicze trybie—rzuca się finland- 
czykom  nowe, Ciężkie wyzw anie. Projektuje się 
udobrodziejstwować kresy tynal artykułam i naszego 
kodeksu karnego, które w b"ew  ząraw em a rozsąd
kow i i elem em a.nej log ice  prawniczej zachowują 
swoją moc cbowiązującą i w  zreform owanym  ro
syjskim ustroju państwowym. Projektowane jest 
w ykluczyć z pod ju rysaykcyi sądów m iejscowych 
w szystkie spraw y, w ypływ ające z pobudek p o li
tycznych.

Albo wyrueCzcie się sw ego , Sposobu m yśle
nia*, albo będziecie Sądzeni w  Petersburgu —  oto 
alternatywa postawiona finlandczykom. Pr/ytem  b ę
dziecie sąazrni me byle jak, a z artykułu 129 ..“

Potępia projekt ministra sprawiedliwości 
trkże radykalny „Dień*:

„Można twierdzić śmiało, że wniesiony przez 
ministra spraw iedliw ości do Dum y' P-ństw ow ej 
projekt praw a o przekazaniu całego szeregu spraw 
o p.-zestcustwa państwowe i polityczne, popełnio
ne w  Finlandyi, jurysdykcy! są iu  rosyjskiego- - 
jeśt najbardziej »ianowi” ym ciosem dla autonomii 
finlandzkiej. M ożra odciąć od organizmu część jego, 
wiożnr zmienić tunkCye określonych jego organów; 
dla organizmu będzie to Ciężkie i bolesne, lecz or 
ganizm będzie żyć. Nie można jednak w yjąć z nie- 
go duszy.,.“

Ka. M tszczerskij pisze w swoim  „Grażda- 
ninie*, że rew elacje  o łapówkach, branycb 
przez w spółpracow ników  r Now. W rem .“ nie są 
w cale niespodzianką:

„G dyby „Ncwoje W rem ia" cisszyło  się ćboć 
kiedykolwiek renutacyą uciciw ej i nieprzekupnej 
gazety, a jakiś Soiesariew  w ystąpiłby n agit t re- 
w elacyanu, z których widoCzo-miby się stało czarno 
na białem, ie  organ ten brał łapówki, to. widział 
bym w  trrń skandal. N azywać jednak śkand-lem  
ntrzym ywanie od banków pieniędzy przez „Now. 
W r .“ w obec jego dawniejfZTj lepuUCyr, to jest to;
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samo, co krzyczeć na cały  Petersburg, że Stał Hę 
skznetal, bo koketka Maszkń sprzedała się za 57 rb. 
radcy stanu Iw anowowi".

Skandal polega nie na tem, że się u ja
wniło łapownictwo, ale ma tem, że się z takim 
organem  ludzie Lezą prawie, jak z pólurzę- 
dowcem.

„T en  haniebny frkt uznawania „Now. W i * 
nieomal za organ rządów-- nie jest w yssany . psl- 
Ca, ponieważ nietylko ja  jeden, ale i w iele innych 
osób może wskazać w yzszyeń dygnitarzy urre do- 
w ycb, którzy zw racali się do kierow ników  „Now. 
W r.*, Starając się o ich łaski. Hr. W itte n p , będąc 
ministrem linansów, uznał „N ow .W rem ia" za jed y
ny organ godny drukowania ogłoszeń bankowych 
i za te tysiące tysięcy rubli, ofiarow yw ane gazecie, 
spodziew ał się id  niej łaskawej pro*ekcyi. T en *t 
hr. Witte, będąc prezesem  rady m!niłt"ów, jeździł 
kłania: s ę  staruszkowi Suw orinow i za każdym  rn 
zem, gdy potrzebował poparcia tej Sprzedajoej ga 
zety, a w  swym  gabinecie nazyw ał ją  podłą*.

Nie m rżaa w ogóle spodziewać się wiele 
po „N :w em  W rem .*:

„Na to ono jest— „Nowoje W rem ia*— żeby 
grom adzić pieniądze w szeliiu ń  sposobami, poćzy- 
nsjąc od pieniędzy rządowych, a kończąc na, tych, 
które płacą rćżne sprzedajne kobiety za drastyczne 
ogłoszenia, Lecz ta sp riedtjn ość, co Się nie dema
skuje, jest istotnie okropna. Są .gabinety dostojni
ków , łjdzie  b;orą Setki i dziesiątk i tysięcy, o tycb 
dostojnych łapownikach, gotowych sprzedać nawet 
Rosyę, gdyby to było możliwe, wiedzą ^wszyscy, 
lecz m ówią o tem szeptem, a oni są śmieit, m ówią 
o honorze 1 w ym iga ją  dowodów szacunku".

„R ossija* ma jakieś ciężkie sny.

„Budow aliśm y niedbale nasze pancerniki i na 
m rrzu Baltyckiem  i na m erzu Czarnem, Nie było 
przykładu, aby bndujące s ’ę w  warsztatach statki 
uspraw iedliw iły te nadzieje, jakie w  nich pokłada
no przy kreśleniu planów. W szystkie pancerniki 
zanurzały się głębiej i zatapia>y sw e opancerzenie, 
odznaczały się przytem  uadzwyezajną nic trwa L ś  ii ą, 
a przedewszystkiem  nigdy me b yły  gotow e na o- 
znaczony tetmim. I n 'e było osób odpowiedzi .lnyćh 
za te występne i szkodliwe dla floty czyny...*

Czy niema człsetn jakiego ukrytego „me
mento* w  tem wywlekaniu grzechów  prze
szłością...

«

3nJormacye i pogłoski.
—  W  ponirddńlek obchodzono w M oskwie 

7o letrt]ą rocznicę uredzin uczonego rosyjskie
go  b. profesora, a obecnie honorowego człon
ka uniwersytetu mosl itw skicgo, profesora in
stytutu łazariew skifgo skiden naa F. Korsza, 
cieszącego się ogrom ną popularnością w postę
powych sferach R osyi. F. K orsz jest obecnie 
prezesem T -w a  kultury słowiańskiej.

— W niedzielę odbyło się w Mcskwte 
poriedze-ue centralnego komitetu związku 17 
października, p ca  przew cdnictwem  A . Guczko- 
wa, na któr&m wystąpił poseł N. SzuMńuki, 
klóry zrtferow ul działalność IV Dum y Panstw c- 
w«j, Szubiński oceniał głów nie działalność 
pracy kom isji. W ykazyw ał on, że najlepiej 
idzie praca w  komisyi sądow ej, (której on jest 
prezesem), a najgorzej w  kom isjach interpela
cyjnej i bi dżetowe,

—  B. moskiewski naczelnik m ii sta A. 
R ejnbot poświęcił się ostatecznie działalności 
handlowej i otwiera ir gub. woroneskiej o l
brzymią fabrykę cementu na wspólkę z ban
kierem m oskiewsk’m Kronenblocbem , przyczem 
wkłada w ten interes przeczło lailicn ib .

Kronika prswm cycnata?.
(Z  pism i  od iłcrtspondentów).

— Fozszerzenle dworca. Urzędnicy kolri Poł.- 
Zaćh. dokonali pamiSru ziemi miejskiej, przylega 
jącej do dw orca w  PłoSkirowie, niezbędnej do roz
szerzenia dw orca i ułożenia s iy n  i zw rotnic przy 
połączeniu koiei.Poł.-ZaCk, z nową koleją podolsł ą 
która własnego dw orca w  PłoSkirowie budować 
nie zamierza. T trytoryu m  siaCyi ma b yć pow ięk
szone o 25 dziesięcin.

—  Pożar w  W innicyźt Gaszenie pożaru domu 
K rem era w  W innicy, na Romanowskiej ulicy, za
kończyło się śmiercią jednego i Ciężkiea porani 
niem siedmiu strażaków, z których trze ih  jest w 
beznadziejnym stanie. W śrćd  ciężko rannych jest 
naczelnik ogniowej strkży miejskiej, MielniCzenko.

—  A k c je  kclci Potfolsklej. Storublow e at- 
Cye kolei Podolskiej podniosły się znacznie w  Cenie 
i dziś już poszukiwane są podobno po a ic  r b , cho 
ćfaż dywidenda spodziewana jest zaledw ie w  1915 
roku.

—  Tyfus. W  Tropow ej, w pow. saohylow- 
skisa, i w  Kuczy, w  pow. uizyckina, zanotowano 38 
w ypadków  plamistego tyfusu.

—  Lekarze ziem scy. L ekarz szpitala w  R yeh 
cie (w  pow._kamienieckim), pani P aiiow iec, po 
przebytym  niedawno tyfusie plamistym dostała roz 
itroju nerw ow ego z wycieńczenia i przeciążenia 
pracą w  przepełnionym  szpitalu. Dr. Rubcow, rów 
nież po tyfusie plamistym, dostiłjostrego zapalenia 
płuc.

—  Ssm rsąd. W  drugi dzień W ielkiej Nocy, 
w  W erb ce Murowanej, majątku ks. Dem idowa-W y- 
Szemlrskiego, grom ada zbił 1 Stróżów polowych, 
którzy spędzili bydło z aw arskich posiew ów . Stan 
zdrowia pobitych stróżów jest groźny.

—  Kara administracyjna. Redaktor „Podol
skich Izwiesiij" skazany zostrł na 3 miesięczne wię 
zienie lub też 500 rb grzyw ny za notatkę o zabój
stwie ks. Drucko-Lubeckiego, w  której była rzuco
na m yśl, iż bar. Bisping nie był tak długo areszto 
w any tylko dzięki swem u stanowisku i środkrta,

—  Składy dachówki ctmentowej. Berdy- 
Czowskie ziemstwo otw iera w  pow iecie 6 składów  
dłChówki cementowej. S kład y  mają b jć  otwarte 
w  B erdyczow ie, K ozia1ynfe, Samborodku, W ach- 
nówfie, Pryłukach i P otribySiczaC h.

—  Skarga cukrown'. Zarząd cukrow ni w  LJ- 
dyczu zaskarżył do senatu ziemstwo humańSkie o 
nadmierne obciążenie podatkiem ziemskim nieru
chom ości fabryki.

—  Zspomogi na szkolnictwo w  gub. kijow
skiej. Ministerstwo oświaty rozpatrzyw szy prośbę 
zarządów ziemskich i miejskich gub. kijowskiej 
o udzielenie zapom óg Da szkolnictwo początkow e 
um alo za m ożliw e takowe uw zględnić i w ydać 
ziemstwom i miastom zapomogi w  trzech ratach. 
W  związku z tem ministerstwo nadesłało guberna
torowi kijowskiem u szczegółow y w ykaz zapomóg, 
z którego przytaczam y poniżej szereg liczb, rzuca
jących  światło t a  wzrost szkolnictwa w  gub. ki
jow skiej.

Ziem stwa otrzym yw ały dotąd z minister
stwa następujące zaipomcgk ziemstwo berdyczow - 
skie —  10,530 rb., w asylkow sLie —  14,820 rb.; zwi- 
nogródzkie —  15,2x0 r b , kaniowskie —  27>3oa rb . 
kijowsaie rpawla'..) —  rb., lipowieCsie —
9360 rb., radom yskie — 148:0  ib ,  skw irskie ,• +
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14,040 rb., trraszcrańskie— 10,140 rb., hm rańskie —  
12,480 r b , czerkaskie— 17,551 rb. i eretryńskle —  
ir,700 rb.

Berdyczow skte ziem stwo otw iera w  r. b. 32 
now ych szkół, w asylkow shie— ao, zw inogródzkie—8, 
kaniowskie —  18, kijowskie —  25, lipow iećkie —  5, 
rżdorayskio —  19, skw irskie —  16, taraszcztńskie— 
33, humańskie —  27, czerkaskie —  21 i Czehryń- 
skie —  s>8.

Na utrzymanie now ych szkół w  r. b. mini
sterstwo przyznało następujące zapomogi: ziemstwu 
berdyczow skiem u — 12,480 rb., w asylkow skiem u —  
7,800 rb. i na urządzenie w ew nętrzne —  4,010 rb., 
zwinogródzkieaau— 3,120 rb. i na urządzenie w e w n —  
1,600 rb., kaniowskiem u — 7,020 rb . i na urządz. 
w ew n. —  3250 rb., kijowsaiem u - -  9,720 rb . i na 
urządz. w ew n.— 3 600 rb., lipow ieckiem u— r 950 rb. 
i na urządz. w ew n. —  5,000 rb., radom yskiem u —  
7,410 rb., iikwirskiemu —  6,240 r b , tara! zCzańikie- 
mu —  12,480 r b , humańskiemu —  zu,53i rb. i na 
urządz. w ew n.— 4,000 rb., Czerkaskiemu —  8,190Tb. 
i na urządz. w ew n. —  2,100 rb. i czenryńskiem u —  
10,927 td.

Ziem stwo terd yczo w skie  projektuje w  r. b. 
budowę 9 now ych budynków  szkolnych z 30 kom 
pletami szkolnymi, przyczem  koszty budow y w y 
niosą ogółem 135,000 r b ; w a sy Ik o w ik ie -6  szkół z 
20 kompletami, koszty budow y wyniosą 96,186 rb.; 
zwinogródzkie —  2 szkoły z 8 kompletami, koszty 
budowy 47,680 r b ; kaniowskie —  7 szkół z 28 kom- 
p le tim l koszty budow y 101,356 rb.; kijow skie —
6 szkół z 14 kom plet, koszty budow y 57,500 rb.; 
lipowieCkie 10 szkół z 25 k o m p l, koszty budow y 
1x0,069 i b ;  radomyskie 8 szkół z 19 kom plet, ko
szty budow y 83,960 rb.; skw irskie —  2 szkoły z 8 
k o m p , koszty bud. —  30,000 r b ; taraszczanskie —  
5 szkćł z 77 komplet., kosity  buduwy —  70,000 rb.; 
kuraańskie —  7 * ikół z 22 kom plet, koszty bud. —  
91,773 r b , czeikask ie— 7 szkół z 28 kompl., koszty 
bud. —  110,216 rb. 47 Kop. i c ieh ryń sk ie—3 Szkoły 
z 9 komplet., koszty budow y —  6 x,519 rb. 42 kop.

Na budownictwo szkolne m inisterstwo posta
nowiło w ydzć następujące zapoTtog;: ziem stwu ber- 
dyczowskieńsu 48,000 rb., w asylkuw skiem u— 32,000 
r b , zwinogródzklem u— 12,000 rb., kaniowskiem u—
42,000 rb,, kijswskiensu— 25,000 rb., lipow ieckiem u 
— 43,oco i b , radom yskiem u— 35,000 rb  , skwirskie- 
nau— 10,000 rb., ta-a ‘ zczańskiem u— 27,000 rb., hu- 
m ińskiem u—34,000 rb , Czerkaskiemu— 42,000 rb. i 
czehryusk;em u— 29,229 ib.

O prócz tego m. K ijów  na budowę jednego 
budynku szkolnego o 12 kompletach, którego bu
dow a kosztować będzie 119,808 rb. 46 k o p , otrzy
ma z ministerstwa zapom ogę w  w ysokości 14,000 
rb. i na. Humań na budow ę czterech budynków  z 
12 kompletami, na co pr elf mi no w ano 47,000 rb., o- 
trzy-ra z miiiisterstwa 20,000 rb. zapomogi. O prócz 
tego na utrzymanie szkół zarząd m, Humania otrzy
m ał już 5,686 rb. i ma otrzym ać 944 rb.

Ogrom na w iększość budynków szkolnych 
w znieśli na zostanie z Cegły, reszta zaś z drzewa 
okładanego Cegłą.

—  Huragany śnieżne i mrozy Do zarządu 
kolei Połudaiowo-ZachodnlcL douoszą, iż na szere
gu ;txCyi kcle i S fm aro  Złctoustow skiej Szaleją hu
ragany śnieżne. W  Sam arze i innych miastach nać- 
w o łżiń iłd eh  burze sjgeln e w yrządziły  zuacznestra 
ty i spow odow ały szereg nieszczęśliw ych w ypad 
k ćw  ńa W ołdze. LTszkcdzonych zostało w iele stat
ków  i mostów kolejowych, wskutek czego w  w ielu 
micjsCa-Ch wstrzym ana została, kutnunikacya to w a 
rowa. Kolej Sam aro-Złotoustow skt zd jęli z siebie 
odpowiedzialność za term inowe dostarczanie ładun
ków  do miast nadwołżańskieb. Tem peratura zna
cznie się obniżyła, spadając w  niektórych punktach 
do 4 i 7 stopni niżrj zera.

P rzy silnym mroźnym w ietrze śniegi Spadły 
również w  rejonie północnym  kolei Połudnfrwo- 
ZaC.bednieb. Z  szeregu staćyi, położonych na p ó ł
noc od C zepow icz (linia Kow elska), donoszą, iż 
spadł suchy śnieg na zamarzniętą już glebę. W  
niektórych miejscach dął m roźny w iatr bez śniegu. 
W  K ow lu  termometr w skazyw ał O. Z ła  pogoda 
pa półnoCj zru.czrre uszkodziła oziminy, które w  
w k lu  m iejscach potrzeba będzie prawdopodobnie 
przeorać. -

Na północnych dystansach kolei Moskiewsko 
Kijowsko-W orcneskiej rów nież spadły śniegi przy 
temperaturze o. 1,2 stopnie mrozu.

W  Odesie i Eesarabii spadły ulew ne artz- 
cze W o góle  stan pogedy w  rejonie kolei Połud
niowo-Zachodnich jest fatalny.

—  Pod kołami pociągu. W  pobliżu s u c y i 
B erdyczów  rzucił się pod pcCfąg w Celu sam obój
czym  pasażer Ludw ik Pozorow, lat 28. Koła pocią
gu odcięły mu obydw ie nogi.

„gospodarka" tramwajów;! 
w Kijowie.

IV.
Drożyzna lokomocyl-

Zarząd tram wajów kijowakich za usługi 
wątpliwej wartości, okazyw ane obywatelom  
miasta, każe sobie płacić bajońskie sumy, na 
które składają się w ygórow ane opłaty za bilety.

Niezależnie od tych wysok-ch ó p łit  pano
wie koncesyonaryus: e ustanowili przedew szyst • 
kłem jakieś stacye „ucząstkowe*, które akurat 
wypadają każdemu niemal pasażerom  pośrod
ku jego przejazdu, co wywołuje konieczność c *  
płaesnia jazdy za dw s „ucząstki*, czyli kursy, 
lub też konieczność odbyw ania dalszej po&róży 
pieszo.

W  pieczy o pom yślność rozw oju p rzed 
siębiorstwa, koncesyonaryusze postarali się o 
unormowanie długości ow ych kursów  odw rot
nie proporeyonainie, że się tak w yrazim y, do 
ich frekw encji. W  ja  ^najruchliwszych punk
tach miasta są „ucząatki* naiVrótsze, a dopie
ro r.a krańcach miasta i w okolicach podm iej
skich długość kursów jazdy w ynosi mniej w ię
cej wiorstę, t. j. jednostkę kursu jazdy, prak
tykowaną w innych m iistarh  państwa rosyj
skiego.

Nie równom ierność długości kursów, oraz 
spccya!ne rozlokow anie stacyi aż nadto bije w  
oczy.

Przytoczym y dla przykłada porów naw cze
go niektóre z nich, a mianowicie:

Po szynach Kres: czatyku i W ielkiei W a- 
sylkow fkiej kursują w agony, oznaczone NsjN: i , 
2, 8 i 9. K urs wszystitich rozp oczyn i się
p-zy placu Cesarskim, a jakże nierównom iernie 
się kończy?

W ago n y  Nb 1 kończą sw ój jeden „uczą- 
stek* przy pmcu T ró jcy  św,, Nr 9 —  przy  ro
gu ulicy M aryj*ko Btsgojfieszczeńskiej, Nb 8 —  
p .zy  rogu ulicy K araw ajow skiej a Nb 2 —  już 
przy rogu uL F u cd u klejow skiej!..

Króciutki kurs od placu Cesarskiego do 
rogu Funduklejowskiej i Kreszczatyku (dla linii
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Mi 2) w porównaniu z normalnym k lrscm na 
przestrzeni od tegoż rogu Funduklejowskiej do 
dw orca kolejow ego, —  jest śn ieszaie  krótki 
(około ł /̂  wiorsty) i nie w iadom o kiedy i 
przez kcgo za tw ierdzony  Akurat w tedy, gdy 
się rozpoczyna uciążliwa dla pieszych drogą 
pod górę, —  akurat w iedy, gdy w iele osób 
dąży z okolic Krcszczatjłcu do niemniej ruchli
wej dzielnicy, jaką jest ulic* W foSzM ifcsfca i 
z nią zbieżne, —  akurat w tedy konduktor ob 
wieszcza urzędów nie " o skończonym  kursie, 
choćby* nieświadom y pasażerze siadł dopiero 
przy F asa iu ...

Z  Pado-u jeździ do m l.uta coozień już nie 
tysiące, a w niektóre dni naw et —  dziesiątki 
tysięcy pasażerów  i w łaśnie dlatego... kurs ja 
zdy kończy s:ę zaraz na progu miasta —  r.a 
Placu Cesarskim. D dść spojrzeć na nadjeżdża
jący  z Padołu przepełniony tram waj, aby się 
przekonać, jak  wielu pasażerów  wysiada, aby 
dalszą d ogę Kreszczatykiem , gw oli oszczędno
ści, odbyć pieszo. Jest to niechybnym  wska
źnikiem pieczy koncesyon arycszy nie tyle o . . 
w ygodę publiczności, która, jeśli cucę dojechać 
naprzyU ad do placu R atuszow ego (DLmSkiego), 
musi opłacać drugi kurs, —  iłe o syŁtemitycz- 
ne podniesienie docnodowosci przedsiębior
stwa ..

Takich przykładów nienormalnej długości 
kursów  i niew ygodnego rozlokow ani* stacyi, 
każdy czytelnik zna w iele w ;ęcej ze sw ej w łas
nej praktyki.

Pozw olim y jednak sobie przytoczyć cieka
w sze jeszcze anomalie, a mianowicie: Z  Pado
łu, z przyssani statków  s!obódz»icb, chce ktoś 
dojechać, dajmy na to, do placu M ichałowskie
go  Musi tedy opłacie aż trzy kursy; jeden: 
Padół —  Plac Cesarski, drugi: Plac Cesarski—  
Tląc R atuszow y i trzeci: Ratusz —  Plac M i
chałowski,

T rzy  kursy —  na dystansie nie przeno
szącym w ioiatyl...

S ą  i inne, nie mniej ciekaw e fakty: e g 
zystuje linia nsby —  okólna Ni 9. Tram w aje 
tej hriii w ychodzą z placu Cesarskiego w stro
nę W .-W asy!kowBK'cj praw ie zaw sze puste 1 
napełniają się dopiero przy zbiegu ul. M aryj- 
sfko-Blago witszczeósfciej, na którą tramwaj ten 
skręca. Jednocześnie z tegoż Placu Cesarskie
go w ychodzi 1 zawsze praw ie przepełniony 
i jeden kurs sw ój kodezy przy placu Troickrm, 
opróżniając się do połow y właśnie przy tym 
samym zbiegu ul. M aryjsko-Błago wieszcze oskiej.

Zdaw ałoby się, że nie może być nic lo 
giczniejszego ponad to, jak zająć miejsce w 
pustym  tram wsju Nk 9 i przy skręcie jego  na 
M ąryjsko-Bugcw ..-szczeriską przesiąść s ę  do 
.Nc t, w tedy właśnie, gdy ten w tern miejscu 
m ożliw ie się opróżnia.

W szechw ładny i -rbitr-.Iny zarząd tram
w ajów  pozw ala na to wprawdzie, ale za kilka
dziesiąt sążni jazdy od ulicy Mary jsko-Błago- 
wieszcz-ńskiej do placu T ró jcy  św . każe sebie 
drugi -u rs  p ła c ić !..

1 N2 i  chodzi w ciąż przepełniony, a Nć 
9 —  praw ie pusty!

A  ojcow ie miasta w ciąż mają awiększe 
zmai twieiria* niż te anomalie...

Z a  jednostkę kursu jazdy tram wajowej 
przyjęto w R osyi, jak wspomnieliśmy wyżej —  
wiorstę.

I § 54. kontraktu k o n cesji kijowskiej 
przewiduje kurs jazdy —  w iorstę i w ysekeść 
opłaty za prawo przejazdu tej w iorsty tram wa
jem określa na 2^2 kop , pisząc w yraźnie, że: 
„aby cpłata w ogólnej sum ie w szystkich  lin ii  
mU iskiej kolei że la zn ej n ie p rzen osiła  dla p a 
sażerów  k l I  i  wagonów 'jedno kłusow ych  —  
2 vh  kop. i  k la sie I I  n a  „im p eria le ' (dziś sie 
dzema na dacbach skasowane) —  l l/2 k 'p .  za  
w iyi się  p rzeja zd u *.

W  załączonym  do kontraktu w ykazie wi 
d zimy 15 kuisów  („uo-ąstków*’ ) od 594 dc 
1477,8 5  sążni długości. A  żaden znich nie 
miał być krótszy cd wiorsty; jeden nawet nria!' 
mieć blizko 3 wiorsty. T c  w szystkie długość- 
kursów, które przewidziała przed laty 24-ma 
koncesya, razem  dodane, w ynosiły 30 wiorst.

Niektóre z nich (co dłuższe) nie z os ta5}' 
n igdy otw arte, lub też w następstwie podzielo
ne były na dwie różne linie i „ucząstki*, lub 
wreszcie —  zupełnie skasow ane, jak np. lirrie 
(o jednym  kursie): 1) oJ dw orca kolejow ego
przez Bezakcw ską i bulw ar Bibikc wski do szo
sy Radeckiej, 2) od W itls ie j Wafeylkowsku j 
przez M sryjsko-błagow ieszczeńika, B J w a r  Bi- 
blkowski do szosy Radeckiej i t. d.

T e  w łaśnie kursy m iu y  być najdłuższe 
i —  dlatego ich niema...

W e wspomnianym wykazie zatwierdZO  
nych  przez radę m iejską kursów , znajdujem y 
dow cipną fcombinacyę matematyczni,, obalającą 
ustanowioną § 54. kontraktu 21/- kopiejkową 
opłatę za każdą wiorstę. Kom oinacya ta w 
rtd akcyi jakoby bardzo logicznego, a skrom ne
go w yw odu, brzmi jak następuje:

, R azem  30,30 loiorsty; podług  u m ów io 
nej ta ksy  Wj., hop za  w iorstę w yniesie 73,*2, 
itzp. W  rzeczyw isiośei będzie opłacono za. 13 
ucząstków  po o kop  —  razem  73 kop.

Przęz tę dowcipną kombiuacyę, opartą na 
długości nleegzystujących kursów, podniesiono 
cenę przejazdu do 5 kop. za kurs, bez w zglę 
du na jego długość.

Jakiem prawem  dzisiejsze  kursy trają 
tylko po kilkadziesiąt sążni długości —  o tern 
nie wiemy, th eć jak w szyscy jeżdżący tram 
wujami 1 ijowsk mi, pragnęlibyśm y się dowie- 
dritć.

(D. c. n )

1ĆHmiłośnikiem pieśni sw ojskich i szerzy kul 
gdzie może. ||

—  Sr;; lit Ridntiści. W czoraj w zarzzdde 
miejskim odbyła się nar; da w sprawie projek
towanego: spisn ludności m. Kijow a.

Narada przyszła do wniosku, iż piocedu- 
rę spisu ludacści należy pedzitkć w ten spr- 
sób, iż początkowo zarządzić spis wszystkich 
posesyi w mieście z.e wskazaniem ilości budyn 
ków,  pięter i mieszkań oraz przestrzeni zajm o
wanych przez m e placów, co rua być w yk o n a
ne w sierpniu r, b ;  druga część pracy — wł a 
ściw y spis ludności z opwem budynków miesz- 
kłii.ych  m ogłaby być dokonana w  czasie od 
listopada r. b. do stycznia roku 1914. Prace 
przygotow aw cze, S które m le zy  w ykonać do 
sierpniu, polegać będą na sporządzeniu spisu 
wszy itkich posesyi na m ocy posiadanych da 
nych oraz opracowaniu ogólnego planu robót 
i  podzieleniem miasta na rew iry, według któ
rych dokonany zostanie śpis ludności-

— ■ N ow e folto' tra w w a jo w e  Jutro, ód. 
26 irw-itma przedstawiciele zarządu guberrdal- 
nego 1 miejskiego wydziału technicznego doko
nają oględzin now ych linii tram wajowych —  
K iraw ł.j owskiej, Proreznej, GłubocrycLiej i 
Zwierzynieckiej.

—  7. p o lilfC hn ik i. M inisterstwo prze
mysłu i handlu nadesłało do zarządu politech
niki rozporządzenie o zmianie uniformu dla stu
dentów politechniki. Zm iana polega na tem; 
iż zamiast ciemno zielonego kolcru w unJormle 
jak to było dotychczas, zostaje w prow adzony 
ciem no-szafrrowy kolor.

Zm iana ta została w yw ołana praw dopo
dobnie tem, iż kijowski instytut handlowy, | 
który obecnie uzyskał praw a rządowe, w pro
wadzi! dla sw ych studentów uniform identycz
n y  z unifoimeiu studentów politechniki kijow 
skiej.

—  O ględziny ogrodów i sk w e r ó w . J u 
tro, d- 26 kw ietnia odbędą się oględziny ogro
dów i szw eró w  miejskich przez komisyę ogrod 
niczą z prezesem  jej p. S . Lesiszem na czele i 
radnych, którzy interesują się cgrodam i miej
skimi. O soLy, biorące udział w pow yższych o- 
ględzinacn mają się zebrać o godz. 12 ej w  po
łudni: przy nowym  teatrze w  „Chateau des
Fleurs*.

—  R lsto ry a  a d w o k a tu ry . Na członków
kotrisy. redakcyjnej projektow anego w ydaw 
nictwa „H istorya rosyjskiej adwokatury* z ło
na adwokatury kijowskiej wybrani zostali: ndw. 
przys. I M.alutin i A . Goldenwejzer, na zastęp
cę z a ś — J. Goldenwejzer, którzy zajęli się ju t 
zbieraniem i porządkowaniem inateryałów, do
tyczących dziejów  adw okatury kijowskiej.

Komitet wydawnictw a, znajdujący się w 
Petersburgu, zamierza pomieścić je w  trzech 
tomach, z których pierw szy ukaże się w dniu 
50-letniej róczricy  ustaw sądow ych— 20 listo
pada r. p.

—  Zebranie * ls ś c ic ie i i  d e m ów . Jutro 
o g< dz. 8-cj wieczorem w  klubie właścicieli do
m ów odoędz’’e się zebranie w  celu omówienia 
projektu wykupienia przez miasto przedsiebioi • 
stw a kijow skiego T ow arzystw a elektiyczności.

—  Wahw zebranie „P o jjc tcw te " . Dnia 
5 .go  maja o godz. 1 ej po poi. w sali pusie- 
azt ń rady miejskiej odbędz e się plenarne do
roczne zebranie czionków T -w a P ogctow ia  ra
tunkowego w  R ijow ie. W  razie nieprzybycia 
wym aganej przez statut liczby członków, dru
gie zebranie, ważne bez względu na ilość obe
cnych osób, odbędzie się d. 19 maja o godz. 
i-e j po poł.

—  W y s ta w a  p só w . W czoraj zamknięta 
została urządzona w „CLałeau des Feurs* w y
staw a psów . W aLutek złej pogody publiczno
ści było nieco mniej, niż w  dm poprzednie. 
W czoraj odbyła się właśnie ekspertyza i rozda
w anie nagrćd. Pierw szą nagrodę— medal zło
ty  W icik .cgo  R sięcia Sergiusza Michajłnwicza 
otrzymała „Z orT s.*— pointer O . Lewitckiego. 
Z ło ty  medal złoty żeton w arszaw sk:*go od
działu Ccaarsk:ego T ow erzystw k racyonalnego 
m yśliwstwa, otrzymał pointer „Stop " O. Le- 
witskiego; duży medal srebrny— pointer „Sport* 
I. Petrerki. Największa ilość nagród przypa
dła ceteroin. Złote m rdale otrzym ały cetery 
angielskie: „R atm ir*— I. Jureca, „Fcja. c f K iew * 
I. Hryhorenki, wPr:uz* i „Lusi of. K iew *, te
goż właściciela, „Feb* W . JurczenLi i „W ier
n a * -  B. Siym Łń siicgo. Z  liczby pointeró (F 
irlandikich złote medale otrzym ały: ^Fj* W . 
F,ej.?zrra „L s d a “ , K. Rcszctnikow a, „R ok* 
ks. N, Erastowa, ,¥ a is *  A . Ruksin* I „ Ł a 
ska* A . Stiepanowa; z liczby ceterów gordo-

ó^: „ Terek* i Kurow skiego, „Nora* L . S »  
oczyhskiegeu „Bój* D. W asiutyńskiego i

stało wym ieszone ogłoszenie, w klórcm-miniater 
pneraysłu i Lardlu zawi»ći.uiia, iż w ohii słu
chacze mają prawo pozostawania w  inslytucie 
w  ciągu czterech lat cd dnia wstąpienia do in
stytutu W oln i słuchacze żydzi tylko w da<?u 
tego czasa  m sją praw o zamieszkiwania w  Ki 
jowie.

Studenci, któiym  w jesieni bieżącego r o 
ku u p ły * a  tersnin czteroletni, a którzy n.e zdą
żą ukończyć instytutu, powinni złożyć d o  d n i a  
d w u d z i e s t e g o  s z ó s t e g o  k w i e t n i a  
prośbę o pozwoteide na pozostanie w instytu
cie jeszcze na 1 łub 2 semestry zależnie od 
iłoSci niewykończonych robót

—  ZAJŚCIE , W  C YR K U . Onegdsj w ieczo
rem do cyrku, gdzie występuje trupa ukraińska 
Zankow ieckiego i Saksagsńskiego, w eszła jetfna z 
par zbierających cfiary na ilote powietrzną; po pa 
ru chw ilach *v Cyrku zjaw iła się drugą pora, tej 
wszakże ad-ninistraCyi cyrku nie wpuściła na wi 
ćownię, aby nie przeszkadzać publiczności.

Pi ra opuściła cyrk, d e  po pewnym  czasie 
pow róciła Urn zn rw r w  towarzystwie jednego z 
organizatorów „dnia fle ty  crpow ietrzńcj11 Bym. ofi- 
C :ru marynarki R. Aruszidze, który zażądał, aby 
zbiejraiacycń ofiary wpuszczono dc wnętrza. AJ- 
mmistracya i tyra rrzeus pdnśów ła. W  te iy A. 
-w yutyślaw szy jednego z  antreoreucrów trupy ukra 
ińskiej o. PeCzoiir.a w yszedł z cyrku, ale  po 10 —  
15 nvinu'a'’ h zjawit się tam znowu w  towarzystwie 
pre: asa centralnego komitetu „daia flc łv  pnwietrz- 
riej‘ powiatowego m arszałka szlachty M. HuCyrn- 
Lt^.tow iCra i 1 djutantu naczełnifca kraju podpułk. 
S. Kreitoaa. Na schodach przy w ejściu do foyer 
cyrku A toszidze zamteniwsay parę słów  z p. Pe- 
czorinem, uderzy1 go dw a razy pięścią w  twarz. 
P. rzucił się na A rosiidzc, który wyciągnął korde
las. Na szczęście podpułk. Kreitonowi udało się 
zapobiedz możliwemu przelewaw/ krwi,
.. O zajściu spisano protokół w celu pociągnię
cia A r  łSzidze do odoowiedzialności z art. 38. Nie- 
zaJeżme od tego p. Peczorin pociąga Aroszidze do 
odpowiedzialności za obelgę czynną.

—  A R E S Z T Ó W  AN IF Na placu Ratuszo
w ym  ra sprzedaż pornograficznych pocztówek i 
broszur policya aresztowała Bylinskiego.

—  P O Ż A R Y . Onegdaj 2 przyczyny niewia- 
dcmej w szczął się p r ia r  w  sklepie raczyr. Mordę 
rera przy D. W a lc  Nr. 20, Ogień stłumiono prędko.

T ęg p  srm ego dnia w ieczorem  w  kizenuto- 
grai ie „ A rs“ (Aleksandrowska ąc) z powodu nlea- 
oalstw a mechanika zapaliła się filma, Ogień stłu
miona w  samym zaczątku.

—  K R A D Z IE Ż E . Okradriono mieszkania: Pu- 
haCza (Trachsw ialuielika 18), W iarchow skiego (Bor- 
S z la g o w s k a  67), M oskaleukowej (N -E aiaw ajo wska 
16), Rot.enberra (K iryłow ska 23) 1 Gorbukowa (Mi 
iionowa Nr. 9J.

Na rynku Halickim  skradziono R rjew skiej 
por.monetkę z pń niędzrai. Z a  r-ać.zht areszto
wano BorztnCewa i Pazia. P ierw siy  r nich w  dro
dze do cyrkułu zw rócił poszkodowanej skradzioną 
porm or.etkę.

—  N O Ż O W N IC T W O . W  piwiarni przy p la 
cu Bohdana Chm ielnickiego Nr. 7 Cygan F. K ity- 
czenko rozpłatał nożem brzuch swojej w spółloka
torce S. K 'ryczenko. Młoną kobietę w  Ciężkim st- 
nie Pogotowie odwiozło ao szjjitala. N ożowiec zo 
stał aresztowany.

O negasj na rogu Buliońskiej i T w erskiej w y 
w iązała się m iędzy jtiiKoraa lnootnikami bójka, *v 
('•akcie które; 1. Parafinowi jadano 10 kłutych rsn. 
R innego odwieziono do szpitala.

—  Z l7 Ł 0 K l D ZIE C K A . Z  ŁybedzI w  p o b li
żu stacyl K ijów -T ow arow y w yłow iono zw łoki nie 
wiadosa rgo chłopca w  w  eku lat 5, Z w łoki oddane 
zoita ły  źandarraeryi koiejowej.

księcia w  a*t*tniej. je g o  p o d ró ły  c a  połu dn ie i pu- 
tw ie rd i* , iż pterws/.y atak serco w y  ca^taoił ju ż  w: 
d ro d .e , drugi w  K ijow ie, następny zaś w  Daszo‘Wies 
zakoiiC zył się katastrofą.

R ejent W t  ro b jew  sp orządzał testam ent, k tó ry  
został podpisany p rzez księcia  6 m arca 19-9 r ,  
priyCZem  ch o rv  u czyn ił w ó w c ia s  na nim w ra że n ie  
cz ło w ie k a  zu p ełn ie  norm alnego.

P d . Gustaw K ileński, d r  Jarmusz, W ł. t/a 
ziński, Kamiński i Głębocki stwierdzają, iż poini-; 
dzy księciem i PiazewsMm panaw«łv bardzo serde
czne stosunki. Kilku św iadków stwierdza iow nieź, 
iż 280,000 r b , jakie ks. Edwkrd Czetwcrtyński ot.zy-. 
mał od M alew skiego i 150,000 r b , jakie od niego 
otrzymali fi wu j pozostali bracia zm arłego, dane im 
zostały zą pdstąoiente od spraw y cywilnej, nie aaś 
w  Ceiu n morzehia śledztwa karnego w  spriiwie rze
kom ego otrucia.

B. toksj zm arłego Krawczenko, twierdzi, ii 
M azewski nie w ydalał dawnej służby księcia.

Z e  stron y o t r o r y  zezn a w a ło  trzech  bvaci 
B rjzy rsó w , Spokrew nionych ze zm arłym  księciem, 
p fz e z  z-snę.

P aw eł Bejzym  oświadcza, i* na jakieś dwa 
miesiące przed śmiercią k sięć ii W itolda usłyszał 
w ypadkow o w  kawiarni , Oontinentalu“ rozmowę 
.dwAcb siedząCjrcb objlr j-gom ościów; przyczem  
zw róciło jego  uwagę następujące żdi nic, Wj ,iou it 
dziane przez jed lego z sąsiadów  „Książę W itold 
C zetw eityński zap's»ł w  testamencie cały  swój iŁ.aa 
jątek swem u idn.inistratorcwi; ńape wno już teraz 
aługo nie pożyje". Świadek niezwłocznie napisał 
o tem do ks.ęcia, który jednak nie zw rócił uwagi 
na ostrzeżenie, Nlezwłoc tnie po śdaierci k n ^ ju  
w śród służby rozeszła się pogłoska, iż zm arł on 
śmiercią nienaturalną,

W  dalszym , ciągu świadek, a za nim i brat 
jego Kazim ierz Bejzym  tw ierdzą, iż lekarz domowy 
księcia d-r Jarmuuz nie chciał początkowo wyc.«ć 
świadectwa o śmierci otaz twierdził, iz zgon k się
cia b ył dlań zuoełaą niespodzianką, a ostatnie sy-m- 
pto »aży i ataki nie raiały nic wspólnego z chorobą, 
na którą zm arły cierpiał,

W obeC t ikiego zeznania p rz e w o d n ic zą cy  z a 
rząd ził konfronU Ćyę obu św ia d k ó w  ze św iad kam i 
Jarm uszei •  i K raw częn ką, p rzyczem  d r  Jarrausż 
o św ia d czy ł, iż poCzątkor-o nie ch cia ł w y d a ć  świat-, 
deCtwa o śmie .Ci, p on iew aż uw ażał to za  ttiewłs - 
ściw e, ze  w zględu, iż sta le  le c z y ł zm arłego, Cu zaś 
do n ie zw y k ły ch  ja k o b y  synaptoraatów ch o ro b y  — 
z a p rz e c zy ł zeznańiu obu św iadków .

B. lo kaj k s !ęC'a KrawCz- lkc o św ia d czył, iż 
p o gło rk i o n ien aluraluej ś ia ierci księcia  ro zp u szcza 
ne b y ły  p rzez brata zm arłeg o .

T rzcćl świadek obrony, AiegSsinder Brjzym  
zeżnał, iż gdy pu puWro":e z nieudanej podróży na: 
pułudnie po-obłędzie w  D aszowie podkno szampań
ski'', książę Sarę zw rócił uwa^ę, iż w *  wszystkich. 
Sjtklanhrcb wino jest koloru .żółtego, w  jego"zaś — ! 
białe. P m  'mo to książę „nr złość lekarzom*' w y 
pił swą szklankę. T egoż elma nastąpił ostatni atak.

P c w ysłuchania przemówień stron I krótklęj 
naradzie Sad skazał W asiljew a i BreatK.o Breszkow- 
skiego na 6 m iesięcy więzienia, zmniejszając tę ka
rę w  myśl manii es tu z 
4 miesięcy.

d. 21 lutego o V3| t. j. do

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental', pp. A lbert J2q ue, i dhf 

Piotr MaKsimow; Z . Makśimowa; Andrzej U_Qaruei 
jb  fran**.; K , Ti rnopol, kup.; G Bernstein, im .; 
W iktor W iszniowski, adw. przys ; Miko; ij Radecki, 
oficer; O lga Radecka; Stefan h .G rocholski z W a r
szawy.

Rolel Franęois: pp Janusz Jaąieljanow; Fran
ciszek W ojtkiew icz z Ameryki; Zbigniew  Nie 
dźwiędzki z W ars awy; O. Soloraonowsl.i z Ekate- 
rynnsławia; Jan Świętochowski z Gniewania; S, 
Pienkin; Marys Tiuliajewa; D yjtiir  Jegbrow; Ottou 
Lechnićki ze Z.n.erzynkl; Paweł Bfuuśt; Jćzef K m  
szyński z Płośkirowa; Józef Ocnlewsk: 2 Józeffiwkl; 
vtfaleryan Marowski z Płoskitowa; Nadzieja Ma 
Siennikowa; Aleksandra M .chaltw ska z Moskwy; 
H enryk M ichalewski z Moskwy; Murya Saryusz-Za- 

fcl ile / y b  k i jo w s k ie j  S tą c y i  tR eiaurO loyiCZnej { leska z Pustov.-arówkl; A . F re M e .
1 Iloiel Ermitugt: pp. Mary* Saw iel; iwa; 1

D a 1.* 24 kwietnia 17 maja) 1913.

I r a j t .  pnw. w edł. Cela. 
Barom etr f»jrxy G° ar Md 
Stop. wili otnaści w prac. 
Kfar. i szybt w lat-u twatm .) 
Zumur. oredł. xo-stapn. aysl, 
ilo ść  apadów  w  mm

Nsjor. tem per, p a w ie tn a  w  w g  * d a iy
Nujnlżazji . . . .
Przeciętna tcM pn . paw . w  Ciąga dany 
W k lo l. przed, te«  p. pao». w  sjiągu doby

r  7 *. * «• 9
X l i t . M  P »l. wTefis,

4,3 4 5 5.0
740,t 741,0 741,81

89 91 rfi
P Id4 Pfn4 PfflWa

10 10 10
— 40 °,7

ma 9 ej wkeCr.
4m g 9 ej wieCt.

5:b;
3,b
4,6

13,0

O góln y sran p o |o d y  w  R o sy i europej
skiej x rana na podstaw ię telegram u głó w n ego. 
O bserwatoryum  fizycznego;

Op jd y  notowano w  części Centrum, na w scho
dzie i rn ejseair: w  pasie pułud, R osyi europętski«vj. 
Tcm neratura w yższa od normalnej n* połud.-wsch 1 
dzie i w  F  nK -dyi, niższa w  p o r o s ły c h  rejonach.

Pogoda spoćziewana w  d. 25 kwietnis: ciepło 
na wschodzie R osyi europejskiej, ćieplfcj w pasie) 
nolcornym , Chłodnawo w  Ro'-yi śiodkow ej, obniże
nie temj-eratury na f ołud.-zachodzie, deszcze miej- 
s-csm; w pasie południowym.

I  1  D  t  I •  « i  7  k,
L i h  25 (8) Marka Ewangelisty.
J-mr* a6 (9) Kleta i M«rcellina.

W jC js u  łłauda m godi. 4 ra 26 
Zastftd Sł>ńda « gadz 7 m ty- 
£u » jfe ;ć *n>a gedz. 15 aa 01.

C M a ja  as. a t«
Roku 13 31. K roi W ładysław  Łokietek 

o ltiosi nad krzyżakami w alne zw ycięstw o pod 
Płołrcatni.

—  Koncert Didu â. Znakom ity na3ż śpie 
w ak p. Adam  Didur posiada glos fenomenalny i 
praw dziwe belcnnto. Z  powodzeniem też ry
walizuje ze sławnym  basistą Szafapinem. Na 
koncercie jutrzejszym  aity»fis wykc-na szereg 
pir J.ii S ta n i s ł a w a  Mon in /k i ,  w icj '.cz!»Ie „ S t a 
rego K apral**, i ’ L)idur jest w ególe wielkim

no
Soczyńskiego. „Bój
„Mars* S. Żuraw lewowej

-Ziote medale otrzym ały rów nież: w yżły—  
„F ryn a*— Krasilm  cowa, „Lubiro* i „R*»ki- 
daj* 3$ . Sztepana, „Zem an* D. Chrapowickie- 
go, kilka ch-rtów  W . Sztepanowa Spanioie —  
„B :n * P Zanibina, t Fryna* N. Repojto D j-  
biago, „Tuz* (jamnik) A  BuDorykina, „Terri* 
(terjer) M- Finka, „Srott* (terjer) M Kabino- 
wicza, „M arkiz* „D ora* i „B»-i* (S .  B trn ar
dy) i t. u.

O g. 3-ej po południu urządzono ciekaw e 
próby z ps_mi policyjnym i .B ella", „M ars" 
i „Frinz*, należącym i do źandarm eryi kolejo
wej. P sy  z nadzw yczajną zręcznością i szybko
ścią odnajdyw ały rzekom ego przestępcę, k łó iy  
usiłował się schronić od sw ego prześladowcy.. 
Pies węsząc powietrze z całą dokładnością od 
bywał taką samą Dod’ óż jak i domniomauj 
przestępca, odnajdując go  na dachu na drze
wie lub innem miejscu. Z n alazłszy „prze*tępcę“ 
pies głeśno szczekając, rzucał się na niego i 
chwytał zębami za rękuw. Próbom tym p rzy
glądała aię dość znaczna ilość publiczności.

—  Echa n a tfu tjć  na kolei. Niedawno 
w związku z nadużyciami w za'/ądzie kolei 
Pcł,-Zachodnich aresztow any został rachmistrz 
wydziału głów nej luch alteryi Zagorulko, który 
podejrzew any jest o fałsżow arie t. z r .  świa 
dectw pialniczych, o czem w swoim  czasie do
nosiliśmy, Zsgorulko był już kilka razy b*da
ny przez sędziego śledczego do spraw  szcze
gólnej w agi Furika.

Utw orzona przez Daczelnika to le i W . 
Szm idta kem isya taksatorów, która przez dłuż- 
s ’ y  czas rozpatryw ał* spraw y kolejowe prow a
dzone w różnych instancyzch sądowych przeż 
trzech sdw okatów  kolejow ych, w okresie od 
r. 1908 do 1913, zakończyła już sw e prace 
i złożyła naczelnikowi kolei raport ze sw ych 
cz/nncści. W  swym  raporcie komisya konsta
tuje szereg w jp adkó  ie, kiedy powodowie cy- 
Witni z niew ’ idomych przyczyn w ygryw ali 
spraw y, które przy należytej obronie m usiała
by w ygrać kolej.

W czoraj p. K upf«rowi przysłano z sądu 
okręgow ego do zrew idow ania szereg nowych 
spraw.

—  Z ki]'5Wsk?eflo I n s t y t u t u  h sn d lo w ^ o - 
W czoraj w kijowskim  instytucie handlowym  zo-

Z sądów.

0  po lw a rz 10 druku.
W czoraj X II w ydział kijowskiego Sądu okrę

gow ego rozpoznawał bez "działu sędziów przysię
głych sprawę p. Feliksa Maze wsbiego pi/eciw lto 
redaktorowi peteisbuYsksej gazety „b-rżew yja  W ię -: 
domosti* W asijjęwrfwi i współpracownikowi tejże 
gazety B raszkowskiem u o pet warz w  druku,

Spraw a ta wszczęta została jeszcze w  roku 
1911, lecz z różnych powodów kilkakrotnie była 
odraczana i dopiero wczoraj d W tekała Się swego- 
rozwiązania w  pierw szej instanCyi

Obaj oskarżerd n it Stawili :;ię do Sądu; za
stępował ich adw. przys. G. Gsrodisskij. W irnie- 
uiu p. Mhrew sk ie jc  pop:e-siś eskarżem e adw. przyr. 
Ed uard Paszkow ski i S  Cemsz.

Z a  powód oskarżenia po-łużyl, jak wiadomo, 
szereg artykułów, jak 'e  pod tytułem „W ystępna rai 
IKny" 'W czerw cu r. j>9to u kajały  się w „Birżt- 
w ych  WiedoraoEt:a< h" za podpiseai. Breszko-BresZ 
kow skiega. W  artykułach tych przedstawiono p. 
Mszcwt-kiegc jrko człow ieka, który, nie posiadając 
żadnych środków, po otjęęiu  stanowiska głównego 
uim inistratoia dóor ks. tYitoida Czctw eityńskiego, 
dorobii się jego kosz*ero, usunął z pałacu, księcia 
dawną iego służbę, otoczył go ludźmi oddnnyuti so
bie, skłonił księcia do spoi sądzenia testamentu uh 
jegu k« rzyść ż lupetuem  porninięeitia rodzonych 
Draći Edwarda, O lgierda i Ryci ardn, w reśzcie p r z y , 
ponoocy trucizny p o zb a w i życia księżnę, a następ
nie i księcia W ito lia .

Po odcżytamu skargi  ̂ h M ilew skiego  sad 
przystąpił do badania świadków.

Profesorow ie: W agner, T rytszel, Janowski,: 
Maików, d-r Stankiewicz i c r Kotowicz, którzy le 
czyli księcia w  c.KreJe od lutego do maja r. 19ĆP 
stwierdzają jednogłośnie, iż przeszedł on w ów czas 
kati r fln e  zapalenie płuc, jednocześnie z iś cierpieli 
na sklerozę iiac-yń sercow ycL I niektórych mózgu 
wyCb. D r  Stankiewicz, który leczył chorego prż<= 1 
c-aś dłuższy, st wierdza na pytanie adw  przys. E. 
P aszkow skilgo, iż uómiędzy księciem a Mazewskim 
panow ały stosunki przyjsżielskie, stosunek zas cho
rego z tlraćmi b ył przeciwnie bardzo chłodny, a 
nawet nieprzyjazny.

Sędzia pokoju Sohanowskij, dawny przyjaciel 
rodzioy książęcej, twierdzi, iż pom iędzy księstwem 
a M ilew skim  panował stosunek pi zyjaCiehki. K się
cia W itold* charakteryzuje św iaaek jtk o  Człowieka 
silnfgo charakteru, niezależnego 1 niełatwa pod
dającego się w pływ om  postronnym. Z  braćmi ksią
żę b ,ł  w złych Itosuakach i nic miał zamiaru im 
liic zostawiać po sobie, tak, iż gdy napisał im sto- 
."iinkowo niewiele, nikogo to zlijtnio nie zdziwiło. 
Po śmierci żony książę obaw ia1 się p itce su  ze 
spadkobiercam i i nickor/ystnego dlań wyniku dzia
łów; g-iv Mażewaki jprzeprowadził tę spraw ę po- 

1 n yślatr, i s .ą i ę  oświadczył: „ten człow iek zapewt.il 
mi spokój 1 za to go ozłocę". Św iadek tow arzyszył

genia Racnmanhia; A leksander llińaki, lekarz; He-I 
icna W achnicw ska z W’ : in’:Cy; Antoni W achniew  
ski z W innicy; Dymitr Mańszyn; Leopold W alkie- 
w icz, inż., 7. W arszaw y; Helena Łossow ska; Jar 
W ielecki z Choreb.; " W iktor Kochanowicz z 
Okmcy.

Hof t l  Mladyniuka: pp. K. W wćdenakii, r st.; 
W7. Lew icki, gen ; A lek sy  Tarasiew icz; Jan Jaźdow- 
■ki, ob., z Mironówki; Michał Kruazyńsitt, inż.; t 
Mińska; Aleitsander Korobkow; I Ko mszewicz, 
ob.; A 'ek sa rd -a  Kalrtr-je-”  1; Aleksander Lebiediew, 
stu d , A d olf Strenge; N. Sopoćko; Zofia Sokołowa; 
Anna Kuszpil.

Hotel (Jniwłmuf pp. Leopold Siedlecki z Mi- 
ronówk , Michał Kulaw cew; M Wichoarn,

Pala&i-.HCtt!: pp. AJekaznier Ż d a to w , pr- fe- 
Jór; A leksander Hodi iow . pretesor; A lek sy  M.n 
driu, agr ; W ładysław  JjmCze.rsKi z Mosawy; Łtam- 
jla w  WąCowięz,"st'ui., z Homla; Teoaor Zawtrt?.- 
Jyj, ob.; Grąęgorz Bojaiinow , p u łk ; M. Oksengorin, 
lekarz; Hermiań Kau, faor.; M. Kapitanów, o b ;  Jó
zef Bfano wajn, fabi ; Teodor Goiiesznik, kupiec; 
A. Fich, kup Grzegorz KaCzerow, ku p ; Jerzy Rie- 
łocerkow fK', kup.: J. Rapop srt, w o j; Jakób Szoćhet, 
kup.; C. Moglin, v‘;oj.; A. Karluz, woj,; I„  Spfw»k,j 
kup.; Maki. Rozenfeid, kup ; Ja.:6b R ozcnfelc, kup.; 
Szymon H alpenr, k u p ; A . Kośmar, kup.; Edward- 
Ośaer, przeł* ; M'kołaj Jewrem Gbawkan, przem.; 
Józef C jjńn, mź.

Imperial: pp Kicha* Lifszyc, 
K up ; I. Kyzai-iński, fa b r ; J.łn Sukonniir, fabr.; Mi- 
•ch»l Niewrażski, fa.br,; A . Bernstein, faoc.; Z. Zbó 
rowski, kup.; Józef W etnberg, k u p ; Beniamin Bas,, 
fabr.; M Chejfec, fabr.; Michał Kubrin, fabr ; Berta 
SwaLter; J. Lokszyń, ob ; B. Fiszman, k u p : A . Sń- 
Tfónnik, faor.

£Lótr< Potffft: pp, Józef L ib a k iw , a rt; W iara 
Zarębśka; Zofia Bańkowska; K. Czebanowa; Julia 
GorłowskŁ z. Kutska; A leksaudcr Ozierow, kup.;; 
Marta IWaszcienko; Jan Rorzynowski z  Mcskw /; 
Aleksander Siy.-o 1 ow , duch ; S ty 111011 Gonc-aruk, 
g e ń ; August* Mojnifewićz, a i t ,  2 Pt-te-Miuiica; W  
z.araki, iift ; Aleksander Bsrkut; Jan Kwiat<«wsS(,. 
a d w , z Humania; Nadzieja Kcszuk; Marya Górska 
z Kaniowa.

Hotel Prasa: pp. Tan Krauz; W a cła w  T om i- 
szewićz ł Petersburga; Piotr Ztmnr- x » r «  z gub. 
kijowskiej; Jan BeCkcr; Roman PanCzenko; Sew eryn  
Liśtopadbki z Białej Cerkwi; Anna K ozłow ski, z 
pow kaniuwnUego; M. K urąw lew a; Mikołaj Miel- 
Eunu'*?; Konstanty Szrzyński z K^zyzopoia; Bole- 
aław Rakowicki - pt v. skwirŁkicgo; Bz.b«.r_ K ) 
nonienko; Konstanty Ostaszewski z pow. śkwirskie- 
go; L , Btadurskl, prezes depurt mtuk itb y  Są
dowej.

O F I A R Y .

W  A i  aiu‘» tri ’yl „DHennika Kijowskiego^ 
złoiyłi:

Na Tow. polsk. kolonii iLtniclu >p, Marya 
A uolfow a H ordiieiew ska 25 r b ; Jerzy K. 1 rb

Na biedne dzieci przy Tow. dóbr.: p. Marya 
PrzestrżelSk* 10 -b.

Na w ydział letnisk przy Tow dobr: Marya 
i K aroi Komorniccy, zaraiast wieńca na grfio ś p. 
W alentyny BurdzmsBiej, 20 r D .

,ła  uezpłatne obiady p fz j Kole kobiet: pp. 
1TN , za póśfednłetwtm  d ra .K iłith e , 3 rb., X . V,r. 
'5 rubli

W itdfiń (AP). Fis na donoszą, iż Auitro* 
W ęgry i W łochy miiją zamiar wspólnie prze
prowadzić program  sw ój w stosunku do Aloa- 
n ’i. G c y  siście, myśl o wojennej okupacyi zo 
stała zamechana. „Ncue Freie Presse* gorązo 
bron* związku z W iochami, w ypow iada się je 
dnak przeziw ekspcaycyi, uważając, iż na fym 
gruncie wyailcnąć mugą now e nieporozumienia 
pomiędty Włochami a Ąustro-W ęgram i. „Zeit" 
wyraża radość z powodu zaniechania planu 
ekśpcdycyi do Albanii, gdyż w tym nypadlfu 
pow itałoby niebezp.eczeństwo przeć: rdzułania 
ze strony tróiporozumienia.

W K d sii (AP) „W iener A " g . Zeitung* 
pisze: „O  ile pizypuszczeńiej iż E « ać-b asza
nic popełnił czy 10 w przypisytr' anych mu przez 
serbów i czarnogórców , zostanie sprawdzone, ’ 
A ustro-W ęgry dołożą i.tn ań w celu ustalenia 
wapółpracownir.twa tym czasow ego rządu albań
skiego z IŁ sad baszą.

Cze? 1 wołn=G pblłtyki Austifyl.
W iedeń (AP). Przedstaw iciele czeskiego 

klubu poselskiego w parlamencte austryackjm  
odbyli naradę, na któręj postanowili w ypow ie- 
outee się za bezzwłocztiem zwołaniem parla
mentu, co niezbędne jis t  ich zdaniem woDtc 
pow agi Sytuacyi politycznej Postanow iono 
zw róc ć uw agę kompetentnych sfer monarchii 
na niebezpieczeństwo mieszania sic do w ypad
ków  bałkańskich, ponieważ ogłoszona na po
czątku w oiny neutralność A ustro-W ęgier jrst 
zupełnie uza«adniona, od tego czasu rfie zasziy 
rów nież żadne z u ia ry , któreoy m ogły wyWo- 
łać kon eczność zajęcia odmieunegc stanowiska.

Przedatawipiele klubu protestowali prze
ciwko głosmn, nawołującym  do mieszania się 
do spraw  bałkańskich nie w celu obrony praw 
moEarchi1, a dla popierania interesów panger* 
m sóakim .

w a jja  (AP). Poseł Kram arz, m ówiąc w 
N ow e M .esce o polityce zagrs rocznej, ośw iad
czył, iż chyba się nie znajdą wśród dzia
łaczy w iedłóskich ludzie lekkomyślni, któ- 
rzjtby zechcieli laooczątirowŁĆ kurs polityki an- 
tyczcsliej lub antystowiańskicj, A nsł»ya musi 
się liczyć ze zw ycięstwam i słowian bałkańskich, 
terabarc ziej, iż aama oun dokładała starań, by 
Łwcstyi bałkańskich ostatecznie nie rozstrzygać. 
Z  A arg niemiecko-nlowiańśki, o którym nadmie
niał Bsthm an-IIołlweg, może być rozstrzygnięty 
nie przez zwiększenie zbrojenia, lecz przez Ko
nieczną zmianę poiityici w stosunku do sło
wiańszczyzny.

W  C ze c h a ch .
Praga (AP). Pisma Użalają się na obo

strzenie cenzury. Codziennie policya konfisku
je numery kliku gazet. „Praw o Ludu* zazna
cza, iż stan oblężenia ogłoszono w Bośnii lecz 
urzeccywistnia się takowy w Czechach. Oi gań w y- 
ch ow *w c5 w „Skołn y Vestnik" komunikuje, iż 
rząd austryacid ułatwia wszelkimi sposoDami 
młodzieńcom albańskim wstęp do instytutów 
pedagogicznych w  Całow acy, w K ąryntyi i oka
zuje tem poparcie materyalne, podczas gdy za
rząd instytutu dla braku miejsca musi odm a
w iać przyjęcia młodzieży słoweńskiej.

Zadaw hlfłiiśe,

Fzym (AP). W  aferach polhycznych z z a 
dowoleniem witają zmianę Sytuaęyi zew nętrz
nej, wskutek czego zdołano zapobiedz zbrojne
mu wtargnięciu Austryi i W łoch do A lbanii. 
Bissólati w artykule umieszczonym w  „Messa- 
gero* aow edii, iż ekspedycja  włoska do A l
banii izolow ałaby W iochy w Europie, co do
prowadziłoby do starcia z AusŁryą i zv y c ię -  
stw a tej ostatniej.

O d . ł o m p o t t & t f J t i  l  u f i z s n y e i i  f A j w t t  f j
t w s b w s k u j .  

Prasa o sytuacyl-
Londyn (AP). Prasa w yraża zadow olenie 

z powodu rozstrzygnięcia kryzy i u skutaryjskie- 
go. W stępn y artykuł „Tim ea’* 0 kończy ais 
słowami: „Pozostaje jeszcz- wh .e zadań do
rozstrzvgńięcia, po pom yilaeitt jednak załatwić 
niu przez dyplom atów kw tśtyi skutaryjskicj, 
żadna już nie p rzy czy n i kłopotu. Dyplom aci 
mają wielką is s  ugę w obliczu Europy. Be:rj 
wątpiońia U trw alili on; sw oją powagę.

W y j a z d  d e l e g a t ó w .
KoTistantynfiipul (AP). D elegaci Otomań- 

scy, Osman-Nizami-basza, B acrry i-cffen d i i 
ELb-bfj w yjechali do Londynu.

Bieło^ród (AP) Nowakowicz, delegat do 
prow aazenia układów pokojow ych, w yjechał do 
Londynu.

Sprawi Palicza.
Wiedeń (AP). „PolitiSche KnrrtSponueaz" 

donosi, iż z powodu sprjiwy Palicza orkz na
w racania przemocą n* praw osław ie, rząd au- 
stro-węgierski przedstawił tray żątłańia: 1) w y 
stawienie kościoła katolickiego, przy poświęce
niu którego obecny być powinien przedstaw i
ciel. rządu czarnogórskiego, 3) na pogrzebie Ha
licza rząd czarnogórski m i być rów nież repre
zentowany, 3) karolicy zmuszeni do zmiany 
wyznania pow.nni otrzym ać gvc arancyę, i i  w 
razie powrotu do daw nego wyznania, puzosta- 
w iony im będzie w olny w ybór miejsca zam ie
szkania oraz wyjazd zagranicę bez przeszkód. 
Rząd czarnogórski przyjął te żądania.

W  T u r cy i.
B u k ataszt (AP). Z  Konstantynopola do

noszą, iż według pogiosek, nr mister spraw  w e
wnętrznych Chsdzi-Adm  podał się da d yn rsyi. 
Dym isyż znajduje się w  związku z k w e stią  or
miańską. Jako jego następcę aym ien iają  by
łego prezesa izby deputowanych Cttalil-Beja.

B llk a ra S il (AP). 0 Tanin* wydrukował
ubliżający artykuł p-zeclw ko ałbańczykom, 
oskarżając ich o stałe zdradzanie T urcyi. A r
tykuł w yw ołał oburzenie wśród oucerow  w Ćza- 
iild ży , 77 procent których jest pochodzenia 
albańskiego. Rząd stara się ukryć rozruchy, 
jakie m iały tam miejsce.

Banr.l.
SałOńiki (AP). Z  S a a  GioYąni-dl-^ifedua 

przybył rosyjśk) Statek sanitarny „Petersburg*. 
Na statku 8 .9 chorych i rai nych -erać w.

Udaremniony zamaołi.
Paryż (AP). Z racyi d 'kon an ycb  aresztów 

ha południu F.rancyi, będących w związku 2 
przyjażaem  do Francyi króla hifizpańakiego, 
„Marin* donosi, iż dzięki przejętej w Barce’0- 
ńie korespondencji anarchistycznej, odkryto 
spisek i aresztowano 2-ch h szpanów.

Z Japonii.
Tokio (AP) (Ogłoszono o przystąpieniu 

K anady i azjatyckich  kolonii angielskich do 
japońsko angielskiego traktatu handlowego. J a 
ponia po dawnemu zobowiązuje się do ograni
czania ecuigrncyi do Kanady.

Tokio (AP). Prow adzone są pcrSraklaicye 
o mianowaniu vice-prezisa zai z idu japońskich 
kolei rządów :r ch, Cofroi, doradcą w sprawach 
kolejow ych w Chinach

Z Holandył.
Hićig?! (AP). Izba deputowanych uchwalił* 

projekl o obronie wybrzeża, w szczególność1 
[zaś o ufortyfiko iraniu 1 iiasingenu.
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-Oik zń aeała  .bilu. J
Londyn (AP), Izba gmin większością 266 

.g osów prztciw ko 219 odrzuciła bill o przy* 
za in iu  kobietom praw wyborczych.

Sarticb&Jstwo m ordorcy k r im  Jerzsgo .

A'.©ny (AP). Z  S d o n ik  tlrmosią o s :czc-.| 
gójacu sam obójstwa zabójcy króla Jerzego. r 
S zb iata  o g  8'/2 raoo  w tow arzystw ie strożąj 
w jędennego 1 żco V  mów został p rze a i siooyj; 
do k an ;e ła ty i sędziego śledczego.

Stróż więzienny zdjąw s :y kajdany z rąk] 
S  :bi rasa wysiedł, .aby zj,ptactć dorożkarzowi, 
Żandarm i pozostali na Uieu. W  kanceiaryi znaj. 
do w. to s ‘ę dwóch woźnych, z których jeden 
w -łzctit. S ch in a, skc-zym Uwszy z tego, iż w< źny,, 
k óry pazosttł w kadcelaryi, nie zw raca na 
nśtjgo uwagi, w yskoczył z okna i poniósł śmieić 
n mi jscu.

(Od Agencyi FełtrsbursMej}.

Durna Państwom a.
P jsJetutiiiie z d. 24 kwi-ithia.

P r z e w o d n i c z y  ks .  W o ł k o n s k i j ^  
D j.n a  P ań stao w a przyjęła projekt praw a ó 
wprowadzeniu jednego postępowania cyw ilnego 
zamiast dwóch stosowanych obecnie: ogólnego,.: 
czyli zw ykli go i uproszczonego i o pewnych 
zarządzę piach zabezpieczających złożenie przez 
s b r n y  w czasie wiaśćiw ym  oSw odów  i o skró
ceniu terminów dla apeUcyf i kas* r y j .

R e f e r e n t  R o  d z e  w i c z zwracaj 
uwagę, ż :  projekt obecny ma na celu przy- 
# p e i:e a e  n z« rażan :a spraw sądow ych, wpro- 
w,.dta jedno postępowanie cywiJae, ogranicza 
swobodę stron w  składaniu dow odów  rzeczo
w ych, j rzyczeia strona, która w czabic właści
wym  dow Jdów  nie zljtjrła, narażona jest na; 
zapłacenie to sz ló w  saaow ycb niezależnie od 
w yniku skraw y. T era .ia  apelacyi 2iedu1*ciwauy •• 
zoStaje do tnieiiica, lecz te,m ia n adsył*a;a rc- 
kursów  na w y jo t i  zaoczne— pozostaje i nad*l 
dw utygodniow y. Term in zm niejszony j;s t  do 
d r ó c h  miesięcy.

Komisy*, uznała za w łaściw e 
moc obowiązującą nowej ustaw y i na spraw y 
in sty tu cji rządowych i proponuje Dam :e wyra- 
z ‘ć zycrenie. ny ministerstwo zechciało zarządzić 
rew izyę  nk,kfóryrh przepisów dotyczących po- 
stępow an ia cyw ilnego m  sprawach insfytiicyi 
rządow ych i opracować odpowiedni projekt 
praw a.

A . d ż e m o  w  .pępiera projekt prawa,' 
zaznaczając, że „zaległości* w sąd .ch  resyj-, 
ekioh pochodzą r br su  odpowiedniej Herby 
sędziów- Duma bęz dysku sji uchwala przejście 
do czytania fz .ze g ć ło w rg o . S ;erę g  artykułów 
uchw alono bez dystkusyi.

Podczas rozw ażania t-sięgi 3 ej o  w yjąt 
kach z  przepisów  u postępowaniu cywilnem,! 
przem awiał w i c e m i n i s t e r  j l j a s z e n k o  
twierdząc, iż dla spraw  i tu . j t i  cyi rządowych 
należy zastosow ać istniejąca obecnie przepisy 
o pt stepowaniu cyw ileetn — Zarzuty wice-mi- 
nistra odpierał A  d ż e m o w poczem arty
kuły księgi 3 ej i następnych przyjęte zostały 
w  redakcyi komisyi.

Po ustaleniu paru drobnych projektów 
praw  R y s z k o  r  rrferuje opinię komisyi, 
która uznała za pożądany wniosek praw odaw 
czy  o  bezpiktnem p* cesyłantu p rztz  p o e r y  ko-, 
rcspondcncyi zw yczajnej in stytu cji drobnego 
k rio y h i.

N a c z e l n  i k g  ł ó w n e g  o z a r z ą d u  
p o c z t  i t e i e g r a / ó w  oświadcza, te  mi
nisterstw o spraw  wew nętrznych nie może pod
jąć »i; opracow ania podobnego projektu prawa*

Dum a wniosek pow yższy  uznała za po
żądany.

H,'. B o b r ć n s k i j  referuje w niosek pra- 
w o d arccy  o w yąj/gn cw an iu  ia o .c o o  rb. na 
budowę pomnika-kuplicy na mogile żołnierzy 
rosyjskich, poległych w b.twie pod Lipskiem  v  
r. 1813 P o m o c n i k  n a c z e l n i k a  k a n -  
c e i a r y i  m i s K t t r s t w i  w o j n y  ośw iad
cza, że minister w ojny podejmuje się opraco
w ania odnośaego projektu praw a.

Duma « ao > ck  oan w : .ry  uz ia’a za po
żądań?.

N o w i k  o w 2 referu ji wniosek prawa 
o wprowadzeniu t i  óskiej iu sp e fty i fabrycznej

M a l i n o w s k i ,  m ówiąc o warunkach 
pracy kobiet, nalega na konieczność w p ro w a
dzenia żińskiej inspekcji fabrycznej. Sorysd.- 
-deuj. będą głosowali za przyjęciem projektu.

Z a r z ą d z a j ą c y  w y d z i a ł e m  mi -  
ii i s t f  r s t w s  p r z e m y s ł  ii i h a n d l u  —  
oznajmi*, że ministerstwo z pobudek praktycz
nych nie może podjąć s.ę opracowania stosow 
nego projektu praw a na warunkach, ogłoszo- 
nycn w e wniosku eraiwianyrn obecnie.

Przedstaw icielowi rządu odpowiadają N o- 
w i k o w 2, K o d z e w r z  i M a l i n o w s k i ,  
popierając wniosek praw odawczy.

Duma 77 głosami przeciwko 68 uznaje 
opracowanie projektu praw a o inspekcji fa 
brycznej za pożądane i uchwala pracę tę pole 
cić komisyi do spraw robotniczych.

O dczytana zostaje lista wniesionych do 
Dumy now ych projektów praw , wśród których 
znajduje się projekt prawa o wprowadzeniu w 
życie reform y sądu m iejscowego.

Następne p usiedzenie w poniedziałek.

Rada Państwa.
Pósledzsjrde z dnSa 24 ktvletr.!a-

Lizew adoIc?y A k i m o w ,
R ada Psńłt.wa na wniosek Z  i n o w j e- 

w Si. 2 wniesiony przez ministra spraw  we
wnętrznych p ro je lt praw a o nowej organizacyi 
k u ratorjów  trz. źw ości ed eak ł*  do komisyi spr- 
cyalnej, złożonej z K  osób.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  wystąpił z od 1 
p ow kdzią na interpelaoyę v r spraw ie używ ane
go w  s rk fłic h  początkowych podręcznika 
,N o w ’*— Tułupow a i Szestakow s. Minister w y 
jaśnia, że lottnMt nuukowy nie aprobuje pod 
ręczników, lecz t j l i o  uznaje je za możliwe da

v >•.w al* nieum otyw ow aac przejście do porząd
ku dzierineg"..

O głoszono przerwę
Po przerwie Rada Prństw a przyjmuje po' 

wyiiłucbaniu referatów ^ornisyi specjalnej; o- 
pracowane z inieyatyw y Dumy projekty pra
wa, od opracowania których uchyliło się mini
sterstwo ośw iaty. Mianowicie: o zw ianie skła
du rad kuratorskicŁ; o zadanie niektórych li
sta w, dotyczących męskich żeńskich 'szkól 
średamh i o rozszerzeniu praw założycieli śred
nich ogólnokształcących zakładów ntaukw ych. 
Pierwszy projekt praw a uchwalono w  redak
cyi Z inow jew a z , dw a pozostałe w redakcyi 
Łonisyi. przyczeot wszelkie pupiaw ki odrzuco
no. W  sprawie pierwszego projektu pratera 
przemawiali Z i n o w j e w  z  I z w o l s k i j ,
G o 1 i c y  n M u r a j e w, oponujący p rze c irk c  
•należeniu do rud kuratorskich przedstawicieli 
komitetów rodzicielskich, gdyż wtrącanie «<■ io 
spraw  pedagogicznych ludzi obcych, jest Szko
dliwe .

Przemawiali rów nież hr. B o b r i n s k i j 
i W  a s i 1 j e w.

W  sptaw ie projektu praw a o rozszerzeniu 
praw założycieli s z k ó łś re d c c h  I z w o l s k i j  r e 
ferował opinię kom syi, która uzna,a za  n ie
możliwe otwieranie szkół z f Jnkcyonującemi 
4 ma klasami, zamienianie nauczycieli etatowych 
osobnmi z w o'nego najmu i otwieranie szkól 
koedukacyjnych.

W a a i l j e w  w ygłosi! m owę w obionie.jże 
systemu koedukacyjnego, który np. za granicą 
iest stosow any szeroko i uzna wany za po
żyteczny.

Rada w szystkie 3 projekty praw a, wobec 
zmian w nich poczyniunych, odesłała do Dumy 
Państwowej dla ponow nego roiw uzenia.
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chwili.
A g en c ji

G ie łd a  P r t c r w b u r w k a .

użytSu szkolnego, Rozpatrzy rrsz y podręcznik 
komitet uznał, iż takow y odoowiada 

cctowi. Niut z osóo w ystępujących przeciwko 
temu podręcznikowi nie przytoczył zarzutów 

rozciąg n ąć1 ąoakreinych. Min. ster zaznacza, że w roku 
ubiegłym poseł dó Duray MiU.kow w komisyi 
budżetowej jQk::w.vl komitet naukow y wartą u 
drzwi i obawia! “ tę, iż niebawem  komitet bę
dzie dc,zwal*ł na ppslugisfa^ie się w szkółreb 
jeno w ydaw nictw am i klubu nacyonalistów. O b e 
cnie m in sterstw o hpotykają zarzuty inne.

M,mr,terśi.wo p/agnie, by szkoły zaopa
trzone były w  dobre podręczniki, lecz trudno 
urzeesywiatnić życzenie niektórych, by mini- 
ateratwo wydało jeden ogólny dla całej R csyi 
podręcznik bistoryi. Podobny monopol byłby 
sztod iiw y. C o zaś do podręcznika ,N o w ’ *, mi
nister oświadcza, że obecnie komitet naukowy 

‘  uchwalił poczynić pewne zrnis,ny w podręczni
ku. O prócz tego kurator okręgu kazłtóskipgo 
uznał książkę tę za niepożądaną w szkołach p-o- 
czątkowych.

A  l. d r e  j e w s k i j  mówi, że autorowi i in- 
terpelacyi chcieli jeno zw róć ć uw agę minister
stw * nu stan szkelaictw a w R osyi. C zas przy- 
tem, by komitet naukow y zaprzestał taktyki 
biernej i nie tylko pozw alał na używanie p o
dręczników w  szkołach, lecz by podręczniki le  
polecał. Książki używ ane w  szkołach powinny 
hyc dobre pod ksżdym  względem. M ówca 
w Sijitemu autorów interpelacyi proponuje for- 
muię przejścia do porządku dziennego, w k tó 
rej wskazano, że komitet naukowy, pozw oli
w szy na poślugiwauie się podręcznikiem ,N o w ’ “ 
w szkołach, zaniedbał sw e obowiązki i że m i
nisterstwo 01 wiaty powinno wprowadzić w 
szkołach jednakow e podręczniki, odpowiadające 
celom nauczania początkow ego.

O l d e n b u r g  uw aża, że  a u tc ro w ic  in 
terp elacyi żadnych K onkretnych za rzu tó w  p o 
d ręczn ikow i ^ N cw ’* n ie poczyn ili, p rzeto  d zi
wić l ię  n a leży , p o co zarząd zon o p o n o w n ą  r e 
w izy ę  podręczn ika. N .cum oty ro waue . p rzejście  
do porządku d zien n ego  b jło b y  ob ecn ie  rzeczą  
w skazan ą. Za p rze ,ś  itm  nieum otyw ow anem  
przem aw ia ró w n ie ż  T a g a n c e w .

R ada Państw a 59 głosam i przeciw ko 57
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Skutari w  ręku m ocarstw.

WiedSH (W i ł. O ddziały m iędrynaredowe 
z okrętów blokujących w ybrzeże czarnogórskie; 

dz;ś zajmą Skutan.
Nastrój optym istyczny wzrasta.

Ż4fc Jttćla Hikotsja.
Lóndyn (W ł.). W edług depeszy z C e ty iii, 

król M 'kołaj żegnajac czL u k ó w  angielskiego 
.C zerw on ego  K rzyża*, opuszeżs^ących Czarno1" 
górę, oświadczył, że ood«egyl E iro p ę  pókoieai, 
z czego będżite ogromnie zadowolona, z t ś  Czar
nogóra musi za to odcierpieć.

Detnobilteacya w  A usiryf.

W iedeń (W ł). fcNeu« Fr. Fresse* p;sze,; 
przyszłym tygodniu w prow in cjach  pełu- 

dniowo-wscuoóaićh zostaną zw olnieni afezer 
WiŚCl.

S p r a w a  S k u ta r i

Do Bb'fidsłavlsze Coresp *

jednakże oiccbanizm był zepsuty i. wybuch n a
stąpiłby w południe, gdy Swiątyc la wypełniona 
jest przez pobożnych.

A lfo  CS X 'i l  w  Pi-ryiu-

P aryż (AP.) Przyjechał tu k ió l hiszpański, 
spotkany n a dworcu przez prezydenta rzeczy- 
pospolitej i minirtrów. Zebrany tlJtn radóŚiSe 
witał k*óla.

P/iryŹ (W i)  K ról Alfons XCII .p r jy b y łó g . 
ro m. 5 rano i u dil się dc nrnisterstw ącpraw  
zagranicznych. Po drodze przejazdu k-ó\a ia a j*  
daw ało niewiele sięypuUioencśd z powodu ro z
legły,:h zarządzeń poL.^jnych — Pociąg pr?yhy‘ 
umyślnie wcześniej, i fżf -łó qglo3iono urzę* 
dowrtie. Erói Alfons X tll  Udręczył Pointa tómu 
order .Z lo trgc  R una*.

0 -łłTĄWO w  y  d o rcie  i i  a JmbieL
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4tJS
5" .
5 ł/»

'tjzłjSziw i|ti$ j .
zooS *.

. . .  ft»4r/ ,- i0 5 1I4 ;
. . . i 03V8- i 033/4

5'Zjj Bwiatuattw? -vf«Mei«4tfcie - i o t —i o i*/8

Usposobienie z waloram i spokojne, ale sta
le; z papierami dywidendowym i na Całej linii n a
der mocne i ożyw'ons.

G i e ł d y  s a g r a n i e a n a .
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W iedftń (W ł.)
donoszą z C ftyn ii, że poniew aż w skupczynie 
rząd rozporządza większością głosów , pewny 
jest przyjęcia uchwały rady -koronnej o odda
niu Skutari w  ręce mocarstw.

Król Mikołaj udzielił wyjaśnień poufnych 
wybitnym posłom do skupczyny. Dziś [zaś nu 
posiedzeniu izby przedstawi powody zrieczenir 
się Skutari. Skupczyna w yrazi królowi zaufanie,

Blałogrod (W ł.j. K ola miarodajne w yra
żają żyw e zadow olenie z pokojow ego załatwie
nia spraw y Skutari. Panuje przekonanie, iż 
niebewem  na B iłkanach  zapanuje spokój.

Lnndyn (W ł). „Fali Mali G azettt* pisze, 
że do rozstrzygnięcia soraw y Skutari przyczy
niła się R osya, zagroziw szy, ’ ż w razie zajęci* 
przez A ustryę A lbanii— wkroczy do Armenii.

Frbjokt wajuhk6w pokoju.
Londyn (AP). A gen cya  R eutera dow ia

duje się, że ambasadoror*:e telegraficznie za 
komunikował, rządom  projekt w arunków  poko
ju, opracow any przez jcunłirencyę londyńską 
ambasadorów. D ziś spodziewane są odpowie
dzi aprobujące ed rządów- W arunki pokoju, 
przewidują zrzeczenie się przez T J -c y ę  teryto 
ryum, położonego na zachód od -inii E ao s— . 
Midya. Stron y walczące zgadzają się oddać do 
decy; yi m ocarstw łcwtstyę g r*n ,c A lbanii. K re ! 
ta oddana zostaje G recy  1. O  lasach w ysp 
Egejskich i  g o ry  A tb cs z.w yro ku ją  mocarstwa 
Finansowe i ekonomiczne kw cstyc, w yp ływ ają
ce z w ojny, będą rozw ażone na konferencyi w 
Paryżu. Przypuszczaj*, że B itgarya, Serbia, 
Czarnogóra i T u rcya  warunki te przyjmą, G .e-' 
cya zaś praw dopodobj e zażąda wyjaśnień w 
kw estyi w ysp EgejsKich i Epiru.

Spiaury tfltllcyjskia.
LWÓW (Wł.). Podoiaęy, autonomiści 

narodowi demokraci sprzeciwiają się reorgani- 
zacyi R ad y  Narodowej.

Posiedzenia K ola Sejm ow ego zagaił d-: 
Leo. Om awiano sytu scyę p o lityciaą  w pań 
stwie i kraju.

.W y s tą p ie n ia *  su fra żystó k -

Londyn (Wł.). O prócz bomby w  kate
drze św. Paw ła znaleziono rów nież bomby w 
przedsionku redakcyi , D aily N c w i“ i w  pc- 
blizkiej fabryce. B >moy te podłożyły sof.-a- 
żyatki. Bomba w Kościele opatrzona była m e
chanizmem, nastawionym  na godz. 12 w nocy,

Londyp + A L ) Ę  wblę ,?
dyskusyi nad projektem itdzieicRia praw wybor
czych kóblctCm Asęuith »ypovtedzjal idę za 
cdrzućhai»m projektb, Gp-y a jh  1«. \ręjjb oęowa- 
leDiem. Obaj te-ittiktrówie z  w y-
jitkiem tej sprawy w idr^yćh £j«:^^N|jićh 4bńio- 
słych są jedhousyśkii.

/ ’ • . \ ' ' k r ' i ,

A. £Us i Hlezpania-
Lor dyn WX\- zaznacza,

że nadszedł już czas u rzeczy a istnienia serde
cznego porozumienia pnmiętUy A n glią  i  H iłi- 
pamą.

2jazd Biouaicliów.

Berlfil (Wł.). Projektowany ?j*zd majowy 
monarchów w Berlinie n a ślubit córki W il
helma II Ludwiki, uważany jest za nader p o
myślny1 objaw nastrojów pokojowych.

„Dżkli fiłai&SO
retersburg (wł.): W czorai w Petersburgu 

urządzony został ,Drieó Białego Kwiatka* na 
rzecz wibki z gruźlicy. D-r Trus=ewicz ołiaro- 
wał plac wartości 40.000 rb. i 500.1 rb. go
tówką na budowę szuatoryjca pod Petersbur
giem.

Zjszd gÓTrJków.

Fótsrsburg fWł.). Zamknięty so i tał zjazd 
górników. Przed zamknięciem zjtzdu otrzyma
ny został telegram towarzystwa .Produgo'*, 
protestujący przeciwko iaformacyum, udzielo
nym zjazdowi przez jednego z jego czlorfków 
o działalności pomienionego towarzystwa. Zjazd 
następny będzie pośjnięcouy sprawom ochrony 
nracy robotników i umów handlowych.

Dżkcła Dumy.

Petersburg (Wł.). Wznowione zostały po
siedzenia Dumy Państwowej. Bardzo wielu 
posłów jeszcze nie powróciło do Petersburga, 
pnslowie polscy utkwili się prawie t* szyscy, 
W kuluarach za temat rozmowy służy kwestya 
zamierzonych p^ac .sesji cbi*cn?j. Przypuszcza
ją, że oprócz budżetu Dama innych -projektów 
praw rozważyć nie zdąży. Być tnoit, że bę-̂  
dzie jeszcze rozważanych kilka prójekfów, eloty- 
■cząrych reformy sędow.ej i oświaty ludowej

Ostrą krytykę r~  wołujc opinia monstra 
sprawiedliwości o projekcie prawa o nieodpo- 
wiedzialności posłów do izb prawodawczych. 
Oburzają się nawet październikowej.

Popieranie przemysłu .m jj& lep o -
■ Psteraburf (Wł.). Rada niejtka uchwaliła 

oddać budowę tramwajów lirirom rusyjskim, 
pomimo usilnych s arr.ń firm zagr-mcznych.

Spraw y finlandzkie-

Petersburg (Wl.). Donaszą, że magistrat 
wyborski uznał za nezprawny wyrok petersbur
skiego sądu okręgowego, usuwający z zajmo
wanego stanowirka prezydenta magistratu. Ma
gistrat uchwalił pozostawić posadę prezydenta 
wasując?, wobec czego gubernator pod groźbą 
grzywien nakazał dokonanie niezwłocznego w y
boru prezydenta.

Tam a K iio to ia
KOŁA RO K IET PO LER  — 
F u n d u k t e j a w a k a  Hi* 2 6 ,  

—  - w e  t ie d z iś p a -  - — —
Założona w  ćel-J, by 
nalodz-eż ucząca się 
1 ludzie pracy, nie ma
jący  Czasu na prow a
dzenie Kuchni w  domu. 
mogli być pewni, iż 
dostają jedzenie stnrar.- 
nle przygoti wrane na 
maśle 1 po cen ie  kosztu.

i M E M U
1.

Zupa grochowa z gr^ank mi. 
Rosół z  kaszka

u . 7574
Potraw a cielęca z ryżem 
bn cle po kozacku 
kotlety skobelew skie 
Bitni w ołow e 
Pierogi z mięsam.

l ii .
Kompot.

A U T O M O B I L E

Kartofle. — Sałata 
Ca<y obiad 3 0  k.. pół obiadu 1 
2 0 . Cały obiad w  aNonsmenCie 

m iesięctny* 8 rb. bO k.

I
36  k  M A S Ł O  40  k .

M ałoso- 
2568

Śmietankowe 40 kop. 
lone 36 kop. funt.

M agi zyn JOAjBIEKinA,
W  -Vfąsylk wijtlta » I elef. 36-18

3 z i« r x a w a >  D j ■wydzierżawieniR 
zaraz na 1 o iolu o 10 w-orst od 

tacyi Birzuła i Stobódka d ióg p-ł.- 
ach., 20 m orgów  ziemi pod winai- 
ię, z oąroJeta ow ocow ym  i w arzyw - 
iym o) iz szkółkam i dr*ew  ow oco
wych i parkow ych w ia t  z dóraem o 
i pokoja *li i kuaun-. B iiżse informa- 
:ye Hr. E Ronikier, maj. „Honorata1- 
>. B irtu ła  gub, cherSoóska. 9057

C lązarow e 1 fflaimesinan ilia K i

M a t o c y k l e t y  , , F U S H S (
Repreżentanl-inźfnier G. h. Delie-*- Odesj.

L tiu r o  i G a i> a i i  D E g l je u s I t a  Jlfi 15.

SpeCyamy zalcł.d mechaniczny

d!a fepar&yi aałomsfeHow ngJrozRiaitszyoii systemów
•—  i. j.1  i przez ?rgr*nćcznyeh metiterów — — ■

P o trzeb n y  jes t zd a ln y  i en e rg iczn y

do prowadzenia w ielk iego przedsię
biorstwa w  Poł -Zach. Kraju, P ierw 
szeństwo pracownikom  brow atów  
lub drożdżowni. Z głaszać się tylko 
z pieiwszorzędnym i referetiCytmi 
instytućka N- 2 m. 5 cd C- 7 pp.

Z p o w o d u  w y ja z d  w do sprzeda 
i/ia handel win w  eenlrum nd* 

sta W -W ssy lk  jw ękr J8 tn 22. SOfl!)

Używana maszyny, motory, 
lokon ooiłe. pom gj , 

czyny, armaturę, 
rury, wagoniki : p. polecam i ku
puje. Kijów, Kreczcz^iyk 41 n». 61.

9107

R o n d y o y i na. la£o na wsi. jąoszrkb- 
je nauczycielka muzyki, m-.-że tokre 
p 'zygcto w a ć z klas. przedm iotów do 
klas niższych. W m unki skrotwn-. 
Kiiów. Drmirow*fe& Nr 23 ™t. 18 8952 

posady w tnu.zń, śkoń 
» e?y}jiuł gim ńazyum  i ku ri Lu- 
ehaheryi, piszę na maszynie. P og-
hietuńska 4 m. 4 . Z. B. 9013

Mfo d a  p o lk a  ukończ, szfcołę haaói.
I poszuk. nsiejsCa nancayCiclki na 

wyjazd. Kuznieczna 102 m 25 dla
N. L.   9016,

.o b t  a  C h a b n o  fpo-*zta i t-iegr-sf 
w miejscu »t. Sol żel MalinV 

posiada ją  na sp rzedaż  d w a sfcadni- 
L i roczne, ra sy  S *  Ttyc po rb. 200 
k a ż d y  C habno gub, k iiow ska. 9 ,i68

‘ L z ie c k o  nowonarodzone *ddajęna 
“  wychowanie za dobre w ynagro
dzenie. Złotoworocka 8 m. 14- 9103

859

T-wo Pomocy Stud. PnteH-m 
Unłworsytctu KlJo^ sKlfigo- b it- 
TJ Pracy poleca Studentów, jako 
K o rep etytoró w , w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro
w ych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biuta Pra
cy, Prorezna Nr a i  m. 4 od 3 
da 5 pp. codziennie. 438

SALON r ÓD 8736

W .  K  u  t o  1 o  k  i ©  i
K ijó w , jp . - w r o d z im te f ś lą a  B e  4 5  m .  19. ®

rolęCa na srzon bieżący i jy jy  wybór k a p elu sz wiosennych i letnich 
od skromnych do wuj wykwintnie iszych. C e n y  u m i a r k o w a n e .

Apapdijlsr % ©t  ag r  &.f.a
O L E C  fi. F.RM A

najnowszych Systemów
1 filmyLe.r. 
mów

w  oibrzyiaiai 'wyborze

K A R O L  S S f O T S K Y
K ijó w , F i t n d u k l j jo a e k a  8> 7879

y a p i a e e  h a r e z e w s l i i  zakłada ti- 
" ranki, tanin przerabia meblr, 

materace. W .-W asylkow ska 35-li).
9097

EK^jątek ;
i m ały lutor z rzeczką, przy kolei 
Adrcss: Humzń kijów, g, sjrrz. pocz 
Nr 71 S  2 . ' 9or?9

9d»uo.*|jpijsSoa rutyn, rsłode, skeń,
™  ginantizyum, ^apj. jejr. polsk., ros .
niem eCk. poszut uje posady za skr., 
wyiiagimdzeiiie. Ł uck, pcstc-res‘ »n-
te rNemo“. . 9001

0 S i r  p T i f ź
iWSo.wa, ruch. siodło, okazyjnie, *»- 
tiio do serzed. Szczegóły: Adm la 
.D zień K ijow .“ .D ział ogłoszeń".

8656

3 p o k o je , knChnia zara’ , a 4 i 2 
pokoje i kuchnia od 15 czerwca, 

w yg , w » r.r ogród, -Łukjanówka, fi*si 
ewska 25 (dawna M.-DurohoźvCka).

 ________   9096 _

t ia p i f a ły  W nieograniczonej ilo ici 
są do ulokowania na dóbr. zit*r>. 

w gub. kijowskiej, podolskie: : w o
łyńskiej 8 -9 $ . Potrzeb* w y słać ko
pie: p !anu majątku, aktu kupna I pc 
lir. asekuracyjn. iiieruchom. oraz 
»zc?e?. opis mająt. Interes pewny 
dyłkrecya zapęwnń.na A drej: Od ■ 
Sa, skrzyń- poC2t. Nr 1205. E002

P O T R Z E B N I B u u h H ite r  i ruty 
now iny P o m o c n ik  b iu r o w i .  

B f e r t r ,  c u r r i c u l s m  y i u e ,  k ( -
o<e i a i a d c '  ( . ■ tst, pod aar :

Biurc Aieltunkowe ciatyk 42
.     9078 __

Geometra M. ieszezynski
^.-Żytomirrrka Nr 6 5 m. 19 przvi- 
muje prywatne roboty. 8761

Z d u ln a  k r a j c z i n i  do spódnic 
pŁtrzebnii, Oferty: „D ze n rik

K jo w sk i"  Nr ICO. 9011

| j f “ ggr

Rozkład jazdy pscłągśw
ECol. F o ! . - Z a c h ó d ,  

o d  d , 13 k w i e ś n i a  1313 r .

Kuryiir Nr 1. h Ii kl. Kijów, Zmte 
rzyuk?, Odesa odch. godz. 9 w lecz, 
przy cli g. 9 m. 35 z iana

Kury ar Nr la -. I, 11, 1TI kl Sarny, 
B rzfSć W arssaw a —  o^ch g. 10 m 
10 w , prrych. g. 7 p .  20 z  raca

Kuryer Nr 1 Ł  T, II. 111 kl. Sam y, 
W uco. Ptiersbu^g —  odch. g. 9 na 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 w iecz

Pośpieszny Nr 7 k. J, l i ,  IH| kl. 
Zm ierzyiika, Ekatery loslaw. S ew a 
stopol, Mikolajpw. hostów, Eljftawet 
■:r*-i — odch. g 7 i:i. fk w .,  jrzy c h  
g. TO rąrm.

O sobcw y Nr 7. I, If, JU kl. Ko 
ziatyn, K ow el Z d o ln u n o w o , R adzi-- 
w .łłó w , B rody -  odch  g. 7 m 30 
w iecz., p rzy ch , g. 10 m , 48 rano .

Osobowy N. 13. I, U, HI, kl. Ko- 
ziatyn, K ow el, Brześć, G rajew o  — 
odch. g. 12 rt. 25 w  nocy, p rzych . g. 
7 m - 35 z ran*.

Osobowy Nr F . I, IT, III k l. Ko- 
ziatyn, fW s a ;  K oziatyn, H um sń ; Ko- 
ziatyn, Znsicrzynl-a — odch. g. 12 m 
50 w  nocy, p rzych . g . 6 m. 2J z ran a .

Osobowy Nr E I, ł l ,  111 k l. Ko 
?iat m, Z m ierzyiska, O desa; Zm  e- 
rzynka, Fed* 'o loc:7y-.ka (i, 11 kl.); 
Z niierzynna. N cw osielic*  — odeb. g
9 i d .  30 w iecz., p rzy ch . g .  8 m. 4.‘fl 
z rana .

p ocŁtow y Nr 3 . I, II, Ul kl K c- 
ziatyn, O d c s r— odch . g. 9 r., przych .
g. 9 m . 30 w iec z.

P ocz tow y  Nr 3 '.  1, 1, III kl. Fa- 
sffi w, Z n am iin k *  E fcalerynosłiw  — 
edeh . g 1.1 m . 30 w  n o ty , p rzych . 
g. 7 m rląh  z rana.

M ieszany Nr 21. I, II. I l k l. Fa 
11 iw , K o zia tjn , O d esa  — odch. g  10 
m . 50 rar.o, p rzych . g. 6 m . 49 w.

Csobow y Nr 2 3 . J, 11, III kl. Zna- 
tn ie ik a , E k a te A n c s łc w , C h e—oc — 
odch  g. 11 m. 20 ran o . p rzych . g . Oj 
m. 30 w iecz.

Pocztow y Nr 3. I, II, III kl. S a r
ny, h o w c l, L ublm , iw arrgród , W a r
szaw a — jjdeh. g. 2 m. 40 p a  p A .,
.p rzych . ó w iecz.

Osobowu Nr 9 . I, U, 111 kl. S :tu y , 
K ow el. W arszaw a  ( jiz e z  B rześć  l 
p rzez  lw angzóa  — odch. g- 12 m.
10 w n o c y , p rzyżh . g. 7 tn. 1 0 z r jn a .

M ieszany Nr 29 . IV  k l F astó w  
K o z ia ty n -o d C b . g, 9 m  47 w ie c /  
p rzy ch . g . 7 z rana .

M ieszany Nr 29 h s  IV k l. K astów i 
Kozsaiyn — oded. g. 10 m  20 wiecz.. 
p rzych . g. 12 m. 11 p o  po i.

Mieszany Nr 29 . IV  kl. S arny , K o
w e l—odch. g. 10 m . 50 w., p rzych . 
g. 5 m . 50 z rat a.

K o L  M o s k .  - K i j a w s k .  - 
f j f o r o n e s k .

Pośp ieszny  Nr 2 . I, U, III kl. 
B ri» . s<. M oskw a—o d ih , g. 1 2 ro. 50 
p o  poł., przych . 5 po  poł.

P0t 7to v  f  W  4 . 1, W, III kh  B*- 
ch m .c z , K u tsk , M oskw a — odćh. z. 
12 n, 05 w  nocy, p rzych . g. 5 m. 40 
z ran a

Osubowy Nr 13 I, II, 111 kl. B i-
chm acz. k u esk  - o h h  g. 1 po pul 
p rzych . g 4 m. 2* po  ooł

Osobowy Nr 12 , I, II, III kl. K -irsk, 
W oroneż  — odch. g . 6 m . 55 w itc z ., 
p rzych  g. 9 iu. 30 rano ,

Pc.:r'.'ow y Nr 1 1 I, II, IU 11. Ba- 
chm acz, Ku.-sk, W oromei. — odch. g. 
10 ta. 45 w iecz., p rzych . g. 7 z ran a .

P ocztow y  Nr 18. I, U, III kl. Ba- 
ChrosCz, Ż łob in , P e te rsb u rg  —  od ch . 
g. 7 m . 25 w iecz., p rzy ch . g . 1C n.. 
40 rano .

P o c zto w y  Nr 4  p. I. II, III k l. K re- 
m eńczug , P o łtaw a — o d ch  g . I I  m . 
15 w lecz ., p rzych . g. 6 m . 30 i  ran a .

T jw ar.-o sob . Nr 6  p . Poł iw « , L o- 
zow aja. M ineralne w - dy —odch. g . 8 
w iecz., - p rzy ch  g. 11 ta . lo  z ra n c .

■ Pcśpiesiry  Nr 2 a;. I. |I Ul k l, 
W arszaw a. K ijów , P o łtaw a , C h a r
k ó w —odch . g  7 m. 45 z ra n a , p rz y 
chodzi g. 9  iti. 40 w ircz .

Od Adtrinistracyi.
:żl« ą d f i ą j i n l n l t  p ń s««w e» .BD ilea  
f ik a  ŁijwwRiożngu* fsalnycł* n a  wa- 
tn a k n d k  a a jd a ig fcd n le jiz y ith  fc jią k e k  
n£e*Swfda>«ki ir k a k d n t  m m

f i*  z W jióaw i*- 
ni i -idtt^enjaaay

po cenie zniżone]
*?■»* h ?■ i& k*  ma ayai i n t n k m i  

tm raa
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D Z I E N N I K 1 J O W S L  I C iw s u te r ,  d. 25 kw ie tn ia  ( 8 maia) 1&13 r.Nl 10
■Mm n  ww...» wm »«wiMt*>».ii<Wi'iwp.awauiw>

Można na długo terminu we raty  bez doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 
sity muzyczne.

wyróżniają się przyjemnym tonem.

Fisharmonie Manborga 
S  Fisharmonie Manborga

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się artyótycznem oddaniem

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się trwałością konstrukcyi 4621

N3Jwyższe nagrody za najlepszy gatunek
W y lą c  - 1= j  o p rze tS a ż  im s k ła d z ie  f a b r y c z n y m

I Z i S l E I :  I  k i

Kreszczatyk Nr. 50 te!. 30-99

Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka

pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników

ara r.a Celu zobrazowanie żyda polskiego i litewskiego w  prześzłoJci opo 
wiedzionego przez świadków naocznych.

obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w oświetleniu działaczy 
odmiennych stroanictw i różnych poglądów.

każdy pamiętnik opracowana będzie przez jednego z najwybitniejszych his
toryków 1 uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową,

jako wydawnictwo peryodyCzne wychodzi raz na miesiąc w  formacie książ
kowym, objętości 200—250 str. dru>u z licznymi portretami i llustraCyami

W ARUNKI PR ZE D PŁA TY , w  Kijowie roez. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za graaicą rocz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.

d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ie n n i k a  K i jo w s k ie g o ” ! rocznie rb  7 
półroczn ie rb. 3.50, kw artalnie rb. 1.75.

Prenumeratę przyj nu ją: Ad ministra :ya „ B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w 11,  Wilna, prospekt S to Jer 

siki Nq 28, oraz Admioisiracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 11 w  K ijo w h , K reszczatyk  Ne 38
S z c z e g ó ł o w y  p r o s p e k t  n a  i ą d a n i e  b e z p ł a t n i e . 5Ó00

Skted maor/n, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISIAWA TARGOŃSKIEGO
w  Bu9zynce Dosiada: pługi, brcny, siewciki, wialnie, młynki, tryjery, ma
szyny żniwne, konue irt?ca-- ra  'f jb -
n.e 1 inni narzędzia ro uicze. s podelnką
fabrvk „Kompa- I I P i i e n  w Ameryce, (lokainobde, cnłotar_ie 
nil Młocarń* *• U w a U  z automatycznymi s.tnopudąwaezami
i powietrznymi elewatorami do słomy, waszyny do budowy dróg bityco 
i imintowytb, samociudy parowe traktory benzynowe, pługi parowe

Ł M & S S L  Towarzystwa Akcyjnego Ta
deusz Kowalski i A. Trylski nie, ślóiowniki, siekacze 
do okopowych Bawforda, najnowszej kon«truki:yi kultywatory sprężynowe 
.Siązak ', 'idoskonalcne wały-ugmatacze C.m pbełla i w .ły-ryogle z uierś 
cieniami z 2-ch • '" a n n i l f l  n* f ^ c w u  wskazane w J-atalogach
połów złożcnyjui). U C S J lI lM  dan e U C I I j  z wyjąikiem wyrobów 
fa- I I P o o O  °bliCzo3e franco stacya sierofcotoro * ej kolei 
b-yk i i  l i  U d O O , odbierającigo A Iren: poczt, i telegr. Rąćbuy, 
Targoński. 70.->2

Zakład Foto* 
chem igraficzny 91

Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15.

W  yko - dla illustr,. Szybko 
dr.kł<df.ie iak ryM i ls z e  sunek lub fotograf
i tajlio. Najróżno

rodniej. wydaw. na w ystaw ę kijowską w 1913 r

n uje 1

Chiński m igizyn  herbaty

T. I. KOM AROW A
K r e s z c z a t y k  M  48 .

S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o » y c h i
, 1 .  Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, P n iow a, Bot , a

T t K I U d l d  lina, Wysockiego, lliemeotjewa i in. firm. [e- i l d w d  
jd w w * w  dyny magazyn w  Kijow:e, gdzie
jest palona i mielona za pomocą ma- lJ f B U  .  H o le n d e r s k ie  lep 
szyny elfktiyc/nej •» obecności kuDU- J i d A d U  szj'ch firm od 1 rb 
jacego. S u r o g a t  / wia-tcego wyrobu1 20 kop,
A a a l ł a U i l *  h e r b a tn ik i,  k a r m e lk i ,  o w k ie r k l o w o c o w e  
L Z ł K O I u O b i  * ia w y r°hy Cukiernicze: G Barmana, Siu 1 S-k1,

IN V > * ;  Kromskicgs i in. lepszych firm. Zawuze świeżs. 
Pp. kupującym herbatę, kawę, w yręb, cukiernicze, kakao--dodaje się p-e- 
mium z wielkiego wybo: u wspsn’aivch rzeczy, stale D o s ia d a n y c h  na skła
dzie lub też r*bat w gotówce. M e b le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n f  g o 

t o w e  i na obstalunek. 7823

O PCSCIŁ P R A SĘ  Z Ł S Z Y T  Z l l l - t j

„ lip  M in n i litej i iasi
C t u a  n a r y l a  k a p .  3 8 i  s  p u a a y l k g  k r p ,  4 0 .

b m
S Z Y D E Ł K O W E

S ą c z k i
lisia ir̂kcisfŁ feijjsi
W  m ;l3 | ;z / :ii  g i l j r t i i  i ! i n ^ k ; 3  
pończccny. przy kupnie pół M a

C z e r n i ł * .
g u b .

K R E S Z C Z A T Y K  2 8 .
F I  L I  E l

K s d a t y c j l  k k s a a S r ó w k a  J C ic ż y n
W Y Ł ^ Z K !  R E P R E Z E N TA N C I P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  FA B R Y K ,

P o w i e t r z n i e  e l a w a t o r ^
składające s ł o m ę  prcy pomocy 1 robotnika,

F l i r s t o n ,  I F r o c t o r  &  E N a ?
Lokomobile, lokomotywy dr< żne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

-  w g a a a a  Pługi, siewnik: rzędowe i wie- 
8 K @ a lB a  9 n w l | s  lorzędowe plelniki i przerywa

cze do buraków i zboża.
S ® i 8 ® i B ® M o t o r y  haftowe stale i lokomobile no- 

f f Ł J ł r f  a wo-ulepszone, ekonomiczne , prawie 
bez d j mu.

R. A. Lister & C-o•  gidskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pieknej formy.

M ł i K  afcEst^Bwa S Cwrra Młocarnie konne, kie* 
■ I w O l S I l B  I  raty, sieczkarnie bęb
nowe.

Champion maszyny żniwne.

Samuelsoti & C-o *  » e.

Sieczkarnie 
i siekacze 3enthall»,^f Clayto< 

na i RSbera.

Paltoty dziecinne
Kostyumy, ;Suknie, Kapelusze, 

w wielkim wyborze. 086

G iosko-R osyjska M a flia n . Fabryka
G. ANDRLE

W . W a a y lk e w a k a  70.

Pr x-F,x 1.

Lecz lica hygieniczna

t p e SC:
Śmierć Katarzyny U. — Czasy Pawłs 
I. —  Zmiana w system i: rządów. —  
Uwolnienie jeńców polskich.—Zmia
ny w  podziale i zarządzie admini- 
atracyjny* Kraju. —  Deputacye dó 

Moskwy.
I L U S T R A C r a  ł P O R T R E T Y : 

A d a *  Kazimierz Ks. Czartoryski, 
ge nera ziem podolskich. —  Izabella 
z hr •Flemmingów Adamowa Ks. 
Czartoryska. —  Cesarz Paweł I od
wiedza Kościuszkę w więzieniu, —

Uwcinienie Kościuszki przez Cesi. 
rza Pawła I. — Dom W Wilnie, przy 
ui. Niemieckiej, w którym mieszkał 
|an Kiliński. -  jakób Bułhakow, gu 
bernator litewski.— Uwolnienie więź
niów polskich przez Cesarzi Pawła 
I. — Michał Goleniszczew ICutuzow, 
generał-gubernator 1 ite wski.— W  ale- 
ryan fer Zubow. — Maryanna z Ks 
Lubomirskich W aleryannwa Zubo- 
wowa.— Aleksander B ekli szow. gu
bernator kijowski.— Iwan hr JGudo- 
wicz, geneiał-gubernator kijowski.

BU p reaan era to ró w  „Enannlka Kljowsklago" cena zaszyto kor- M ,

w  K O ^ o v * i r
(za Kołomvją), st. k il io‘ów, o- 
^war a do" zimy. LE C ZEN IE  wo 
Ją, kąmel=mi słonecznemi. dyetą 
także i a r a k ą  i postem, gimnastyką 
zwykłą i oddechowa, oraz p r z y -  
c p ł t :  i n ie  d o  ż y c i a  h y p i r .  
n i e ś n e g o .  i)(fóa

H o t e l - P e n s y o n a i

w % i  j o w i e 1824
Kuchnia wykwintna. Kom fort n*wyk
woćzesny. Pokoje od 1 rb. Obiadj 
dla przechodzących. Instytutowa i f , 
l sze piętro «  ro. Telefon 08-33

r j J » 2u  ISLYKC-K UD. E U R O

S fS y  3ózcJ lubawski
*4 ^ 8 0  KR ESz C Z A T YKNr 22.

Bud. remont, i ulep. na ist. masz 
Urząd', automaty! z. miewa. Oszczęd. 
w  robot Powięk reproduk na star 
maszyn, na 25— 550;. Sztucz. kamień, 
wyrok. gat. Młyn. masz. iartyk. Rfk. 
p- ak. krupczat. i iaechan. Pr. żaL 
cyrkula-z. 8828

ł przesyłką kop. SC. J37

Zam ów ię ii* w ia t  s opłatą na .D zieje Porozhiorow e Litwy t  F a Si* na f 
ra  i aą zeszytów  przyjmują: Adntlnżstracya .Dziennika Kijowskiego* w Ki 
jo  *!e K reszczatyk Nr 38, orzz wuzystkie księgarnie w kraju  1 za granicą

S z s i s f l l t * !  y r s s y s M  a s  ż ą d a n i a  a y s y l a  « l i  k s a p ł a l s l t ,

KedRktnr •<vis*'5b d iu n v  R m g t a *  Ź m l j o w i ik a

R ó w n o ,  g, voł|g
Prenumeratę og. nzenia do

,^)zi8a. Eijcrssli.”
«

przy jm u je  1496

p. Lud w, Ruf ko wski
K się g arn ia  i S k ład  m a t p ifm ie a

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory,! kultywatory .Atamail*,
zrzynacze do pa
ru, pielniki, bro
ny stŁlowe etc. W Ł A S N E J  F A B R Y K ! .

K&ftr x i z m i \  i r » v r o x

1A JT A N32A I N A JO BFITSZA  IL U S T R A C J A  TYG O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„ O I E S i A B A  L I T E R A C K Ą

M J I  Z C i i Ł Ń I B  W Z P Ł A T N a  r R Z M I C U  Na O Z W Y C Z A J N F

1 2  M b  f l a i i t l f l ! < j s ? ) c l i  p o r i a i i l  I r s a u n ś s
znakom itych auto 6 » paisklch i obcych

R a d a ^ o p  I l y d a w a a i  SBICHi L  S Y R G R A O X I8.
R l a s l a d ą  L l t s r a o k a  obejm uje wszystkie rodzaje litera tu ry  plęk 

aej, Chwilę bieżącą wszechśw iatow ą i w iedzę gruntwwną w formie popu
larnej, siu , . e a  wszystko Ca stanowi nieodzow ną potrzebę umysłu intell 
jentnego.

B in a ta l f a  L l t e m o k n  Szczególnie uwzględnia d a l a l a  i*z*y«8o 
■ nrłn  s a o z s  p s r o s b i o r o B S  I p a w i ą '  k l  n a r o d o m ,

B la s in T a  U t o r o o k a  w szystkie artykuły  obficli iluatraje,
B i a a i a d a  i t a r a o k a  rorpoCryna w r. 1913 druk pracy llustro 

wanej p. t.
‘SROBY P O L S K IE , zaw ierającej życiorysy uczestników pow stania r .  1863 
ooiegłych w boju, skazanych ua w ygaanfe, straconych I t. p

P R ■ U I O II I I 1 P Ł A T N I .

12 duzj J  tem^w wybercwrsh pcwisśei i r s R a s h
'o trzym ują I  e z p l a l i t l s  w try scy  prenum eratorzy

W  toku 1913 dam y w  zupełności szereg  znakotilfych pow ieści ory 
{Inalnych, k tóre ze w zględów  cenzuralnycn, były drtąd zoane zaledw i 
w skróceniu: Kichała CżajkuWSklBgo „ H a t m a n  U k ra in y * * , „  W a r n y -  

e ra * * | B clesław ity „ Z a t a d k i ” ,  osnutą na tle  w ypadków  1863 r. i in 
ae; nadto pow ieści Syimradzkiego, Gawalawicza, Lama, Bykcwklego, Ło
zińskiego, K aczkowskiego. Przybcrowskiego W ilczyńskiego, W ik to ra  Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Pevala i arcydzieła innych am orów 
Z tych doda wanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utw orzy się do* 
k o r o n a  b lb l i o to k a  tr w a C o j w s r t o ł o l ,  kształcąca Serce i umysł,

WARDNKi PFINDMIRATY

w W arszawie: u c z  nie rb. 6 , półrocznie rb. * , kw artaln ie rb  I kap- 5 0 .
<a prowmcyl: rb . 0 rb.X tb 2.

Zagranicą roczni* rb, *0.
O p r a n a  K .y t n a r n » i  *e z.oconymi w yciskam i na tle barw neaą dodąwa- 
aych f*ko p re m u m  powieści: 3 :oulóv* 50 kop.; 6 tom ów  1 r S ,  u  to

mów a rb,

k s  d g d r s l s  a d a l s l s ł r s o r s  n y a y J a  a n m o r  a k a a r s r y  %«i p f a t a l r

K d r o l  f o d a k d y i  I • ś a ls lf t t a f iy i :  M o r a w o  a ,  P i o s  F o r a m k i  A l  4

Toiet«» ł* 78- .

Fijałkowski i Eowalwjł
F a b i * j f k a  P o w o z ó w

W A R S Z A W A .
..___—  L e o  c n o  5 0 ,  U l -  6 4 -7 1 .

P o le c a  w ie  k i n y h ó r :  K A R E T ,  LAND, FAETOKÓW , 
A M ER Y K A kÓ B  i r ó ż n e  ty p y  iSR Y C ZEK . 8023

D&rabia nowe kłroscrye do samochodów i takowe odnawia. 
Przyjmuje s ę  używane powozy na zamianę. Wysyłamy na wieś dla 
sporządzenia kosztorysów na oanowienie powozów. Cennik frnnko.

w ią

Hofhsnri ^Schranlz.

t« M i a a u j w s i t i ^ k  a k t s  
P H 0 . 1 E 2 R A  9 .

 ^ ^Po leca ją jw yrcby  pcwszeciinle znanych faitryk:
M aszyny żniw ne. S zp agat 

l l l u u i l  w U I  l i I IL i jb . .  zaikow y. Części zap fsow e.

iM / P  T  f i  W  V f« l8 lł!F ili  K “ teywał.ry. Piugi. Siew-
' • “ ‘b .  I JY- _ O  i .  K i ,  njki. Parowniki do paszy.

Lckoojobile. Młocarnie 
parowe Młocarnie koni 

czyrowe. Prasy do słomy, Wialnie.

Clayton & Shuitleworth. Jr0t™ ibp'J
we. Mtocarnie konne, h i e w n i i k i  k o m *  
b i n o w a n e .

Sfiądzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) naftowe do 
«rki. S ewnAi z taierzowemi radeAinii. 
Rrony talerzowe. Brony sprężynowe. Motory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Ramely m Ameryce.
Pług:* pa'Owe - samochody 135 silne. 

U d & u ł w u U l l i  L.kom obile i młocarnie parowe. Mło
carnie koniczynowe, 

r t .  n r n h ó ł *  Pulweryzarory konne. Opryskiwacze .A pol-
U *  C o lr i ią s s  1 lo* do biejema i dezynfekcyi.

H a c j c y n ó a  d o  m l e -
5057

W irówki do trffeka 
c z a i 'r a i .M e lo tte .

Br, Rober i Claytona, Wialnie i mlynsi. 

Pasy. Wrsrki. B ie z e n ty .
Farby w wysukitn gatunku fabr. Holzapfel i Zandr.

Unaważając pola nie zapo 
miuajcit o

V  ■ ■ (Kaiait 12 ,̂ nawozowa sól potu sowa 30^'i 40 )̂. 
R f i u i j r l  Tvlko zupełnie unawoż. za pomocą kalizabezp. 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst 
kich skłaoów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

L c c z n i s a L a  Z I ś - l o w a

V I L I A - G f t t M E o S *

m m m m  h e ^ b a le  c o m ’ o s  o s e r m e y f r .
specyąlny niezrównany ś ro le k  meiLczny p 'z e c i»  wszelkiego 

-odJciiu e y x e m o m , ś  » i e r z b » m ,  l is ia jo m . w r z e d ó m ,  
s j r y p h o t n ,  p r y ę z o i o m ,  o r a r z t n i o m ,  o d m r a ż e n io m
I. uiszBlklm thiroDom slórnym. Sprzedaż w aptekach i sfeła- 
dtch tpteczrych po rh. 125 kop za pudełko. P r a w d z iw e  
w  t z . r ą o n e m  ojtakcw —  Wystrzegać s'ę naś!adowi’ictw! 
UW AGA: Dla osiagtręcia petiiego zneko- 
rrptego wyniku należy przy używaniu maści 
Vil.a Ct6me stosować znane w Caiym świę
cie ziołowe:

?c£ r b ^ “
D ra l ib e r m e g e r a  z wizer. Siostry Mi

łosierdzia na każdym kawałku.
ti! ro*no czesnem  stosom, cudotw órcze wyleczenie!
Pizrdslawiciel: D a w i d  R o s e n t h u l, K a i s r a w a ,  S i e n n a  N r 9 .  780o

9 9

L U S T R  A C Y A  
DE. A RODZIN 
P O L S K I C H .

w * 1913 dawać b id zie  prócz dotychczasowego zeszyta tygodniowego

48 dodatków  rocznie ,
ZN A C ZN IE R O ZS ZER ZA  PROGRAM . W prow adź? B A R W N E IL U S T R A C Y E
Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna* 

otrzym ająjw  roku 1913:
52 zeszyły pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
1 2  tomów powieści w oprawie (dla rędziny).
1 2  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa

ni domu).
1 2  arkussy wzorów robót plikowych (laubzegowych) i t  p.
1 2  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratę za cały rok z gó-y wprost w Redakcy^ctrzym ają

B E Z P Ł A TN IE  3 PREM IA
( w a r t o ś c i  r b .  4 - o h ) i

\

1) Album  a rty s ty c z n e
2) K s i ę g ę  p o i y ł e p z n y c E i  w i a d o m o A c i  (przy N-rze 27)

3) K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  (pr.y N-rze 48 pism

A dier Redakcyl I A dm inlstm yl .Ziarna" 

W a r s z a w a ,  H o u y ^ w i a t  M  34„ t n l r t o n  23- 20 .

W ARU N KI PR ZE D PŁA TY :

w  W o p s z a w i e i
R uC inie R b  5,—
Półrocznie .  2.50
Kwartalnie , 1.25
i za opr. książrk rocznie m 1 .-
Za odnoszenie kup, 15 kwart.

D o d a t k ó w  b o a  o p r

Z  p r z e s y łk ę ’ p o o r ts w ę i
Rożznic Rb. 6 —
Półrocznie m 3. _.
Kwartalnie r 1.50
i za opr. kifążek ^oCrnie ’  l._
Za przesyłkę premium kop. 2a.

l is

DrukMrnia Polska w  Kijowi*, ulica Ereszcaatyk Sit 38. W y«.»w r.q A n t e i a i  X ł»5£oś»j® ki
  ---      RłLTKL*"


